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wolność i tylko to prawo, które sobie 
sam nada. 

To jest dziejowe znaczenie tego fa- 
ktu dla ludzkości: władza świecka i 


warunkach, byłby w skutkach swoich 


na długi przeciąg lat nie pokojem, ale 
poddaniem -się, 
Nie sądzimy, żeby na taką klęskę 


duchowna, państwo i kościół, czy to|daleko sroższą od dotychczasowćj wo- 


w Krakowie i we Lwowie. katolicki, czy protestancki, stają się |jennćj, nie sądzimy, żeby na taką hań- 
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chaj nikt się nie łudzi, żeby to było osta-|się to zupełnie. Pozyskali oni klub czeski 
tecznóm załatwieniem kwestji wewnętrz-|i większych właścicieli i skłonili ich do 
nych. Byłoby to raczój tylko zadatkiem a |obesłania sejmu z zastrzeżeniem. 

conto, pierwćj czy późnićj będzie trzeba wy-| W klubie czeskim najmocniój przeciw 
temu wystąpił p. Skrejszowski, właściciel 
|| mea dzienników Politik i Pokrok; wniosek je- 
Wiedeń. [Komisja adresowa izby|dnak obesłania sejmu przyjęto wszystkie- 


płacić i resztę. 


Redakcja i Administracja w Krakowie, uliga 
Ekspedycja miejscowa w, drukarni Budwtisera, 
„Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamac, 
od opłaty i uwzględniają się ty/ko w terminie 8 j 
yłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą ` ig 
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Ajencje, u których zagranicą i we 

Lwowie na KRAJ prenumerować można, 
wymienione są powyżćj. 

„Upraszamy 0 wczesne nad- 

— «1 nie preuumeraty wi celu 

oszczędzenia nam nawału pracy przy: koń- 

cu kwartału. 
ME” Pieniądze prenumeracyjne najta- 
nićj i najdogodnićj przesełać móżna za prze- 


kazem pocztowym, gdyż opłata do 10 złr:|- 


wynosi tylko = cent., a do 50 złr. MLE 
cent. 


ME” Nowo przybywającym prenu- 
meratorom, którzy zawczasu. prenume-. 
ratę ma dziennik: przesyłają rozsyłamy 

"ód bezpłatnie 
Plan fortyfikacji i okolic Paryża, 
który. dotychczasowi. nasi  prenumerato- 
rowie*'w. bieżącym: miesiącu otrzymali. 
lets b 8 Administracja „Kraju.* 
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Kraków 24: września. 

W oczach naszych odbywają się wy- 
padki tak wielkićj doniosłości, jakie 
zaledwo raz na sto lat w:'historji się 
wydarzają, i na których przez setki 
następnych lat zatrzymują się umysły 
badawcze.: | 

Rżym przestał być tak zwanćm dzie- 
dzictwem św. Piotra, przestał być 
świeckiém ramieniem papieztwa, 4 nie- 

- bawem ogłoszony zostanie stolicą Włoh. 
Jak/w. starożytności Rzym przedstawiał 
zdobywczość i panowanie, a runął pod 
naciskiem nowych ludów i nowego świa- 
ta, podobnie dzieje się i dzisiaj. 

-Rzym papiezki odziedziczył posta- 
rożytnćj Romie tradycją panowania ca- 
łema światu -— jak tamten przez cy- 
wiliżacją i miecz, "tak ten przez do- 
gmat i władztwo nad sumieniem. Ten- 
dencja. ta znalazła ostateczny wyraz 
swój. w bałwochwalczym dogmacie o 
nieomylności papieża — w chwili, kiedy 
wszystkie spółeczeństwa na niezawisłych 
dobrowolnych urządzają się kontraktach, 
kiedy padają ostatnie resztki przesta- 
rzałych. instytucji, jak np. urzędowy 
kościół „protestancki w: Irlandji. 

Nie wdajemy się tu wcale w stronę 
religijną całćj sprawy, nie wdajemy się 
wcale w teologiczne kontrowersje — 
ale stwierdzamy tylko, że Rzym, jako 
siedlisko teokratycznego rządu, był 0- 
statnią w tym rodzaju anomalją w cy- 
wilizowanym świecie — bo podobne 
stosunki w Rossji, gdzie panujący i 
papież są w jednćj osobie, nie należą 
do- świata cywilizowanego, ale- ogół 
spółeczeństwa tamtejszego znajduje się 
dotąd w stanie na pół dzikiego bar- 
barzyństwa. 

Rząd teokratyczny, nie znoszący ani 
pozoru żadnój wolności, regulujący tak 
jak to czyni prawo Mojżeszowe, naj- 
drobniejsze nawet stosunki, prywatnego 
życia — nie mógł się ostać wobec no- 
wożytnego świata, którego węgłem jest 


-Album fotograficzne. 
SERJA II. 


Hr. Mociumdzieju. 


Czy znacie tę. historyjkę: „Pan Piotr 
"z Podlasia szlachcic co się zowie — z sza- 
blą.za pasem, z łysiną na głowie... * Otóż 
nasz; hrabia ma: wiele podobieństwa z pa- 
nem Piotrem z.Podlasia; krępy, okrągły, 
łysiną świeti jak harbuz lub. dynia, ta 
tylko jest pomiędzy nimi różnica, że gdy 
pan Piotr z Podlasia. nosił szablę zapa- 
sem, -hr.. Mociumdzieju często miewa„pióro 
za uchem, a jeszcze częścićj dzwonek pre- 
zegowski «w. ręku. bBfóBew fis 

Hrabia drobnemi swemi kroczkami mie- 
rzy bruk lwowski i wiedeński, często za- 
myślony,. zaaferowany, albo tóż, uśmie- 
chnięty żywo: mruga swemi drobnemi o- 
czyma. Małe; żywe a okrągłe oko zdaje 
się, że hrabia po przodkach otrzymał w 


_ spuściźnie, 'óko to zwykle spoczywa w do- 


brze uformowanych policzkach, jakby na 
materacach — dobrze mu tam, miękko, 
sprężyn nie potrzeba. lò tg volbŻo 

Za młodszych czasów jeszcze, hrabia 
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najazd; militaryzm w zapasach. z wol- 
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dziedzinami zupełnie odrębnemi. 

Stosunki państwowe obowiązują spó- 
łeczeństwo całe —- stosunki religijne, 
to rzecz sumienia, do którćj się żadna 
władza nie wtrąca, żadna się o nią 
nie troszczy, ani jój nie przeszkadza — 
byle one nie uwłaczały stosunkom pań- 
stwowym. 

Sprawa ta musiała zostać roztrzy- 
gniętą właśnie wtedy, gdy rząd teo- 
kratyczny przez dogmat nieomylności 
swojćj zrobił zamach na wszelkie przez 
społeczeństwa nowożytne jednomyślnie 
przyjęte zasady. y 

Zajęcie więc Rzymu przez wojsko 
włoskie, ogłoszenie go stolicą Włoch, 
nie naruszając przy tém ani osobistćj, 
ani kościelnćj wolności papieża, jest 
ogromnym krokiem: naprzód na dro- 
dze powszechnćj wolności. Skutki ztąd 
nieobliczone bezustannie a zwolna obja- 
wiać się będą. 

Wręcz przeciwny widok odsłania się 
na zachodzie. Stolicą nowożytnego świa- 
ta, stolica narodu przodującego w wol- 
ności, stolica, w którćj ogłoszono po 
raz pierwszy na Świecie „prawa czło- 
wieka*, jest oblężoną przez giermański 


nością; junkierstwo, karykatura arysto- 
kracji w zapasach z demokracją; impe- 
rjalizm w zapasach z republiką. 

Przeciwko pierwszćj rzeczypospolitćj 
francuzkićj walczyła koalicja wszelkich 
średniowiecznych tradycji. 

Rozbiory Polski, Lipsk, Waterloo 
zainaugurowały erę politycznćj reakcji. 
Mimo to trucizna wolności posiana przez 
wielką rewolucję nie przestała działać, 
owszem przeżarła wszelką starą rdzę, 
cała Europa odrodziła się co do sto- 
sunków spółecznych, upadły resztki 
feudalizmu, i pod tym względem pozo- 
stał ostateczny, niecofniony już tryumf 
przy rewolucji. 

Dzisiejszy najazd na Francję ma na 
celu zgniecenie wszelkićj już nie spó- 
łecznój, ale politycznćj wolności, ja- 
keśmy to wczoraj na tém miejscu wy- 
kazali. 

Lecz i dzisiejszy zasiew, chociażby 
na chwilę Francja upadła, nie prze- 
padnie. i 

Dzisiejsza rzeczpospolita- francuzka 
podcina trucizną politycznćj wolności 
korzenie cezaryzmu w Niemczenh, prze- 
biega Włochy ożywczą iskrą, utwier- 
dza Hiszpanję na drodze Światła, na 
którą się mozolnie wydostała, łączy 
ideą wolności i braterstwa, tak jak za 
pierwszój republiki, Amerykę z Europą. 
Prusy już drżą. Wie o tóm Bismark, 
że przeciw światłu sądy wojenne nie 
pomogą; wie o tém, że najstraszniej- 
szym jego wrogiem jest zaraza wolno- 
ści, wrogiem straszniejszym nierównie, 
jak głód, choroby i słoty, które ni- 
szczą przerażająco wojsko, bydło i pro- 
wjanty niemieckie. A 

Dlatego to mimo pozornéj pychy 
chciałby już dziś Bismark. zawrzeć po- 
kój i wycofać się zadowolniony. Całe 
Niemcy usidlił, a nadto wie, że ze 
strony Francji wszelki pokój zawarty 
dzisiaj, na jakichkolwiek nastąpiłby on 


czuł wielkie powołanie, do wojska, o ni- 
czóm nie marzył, tylko © marszach, o bę- 
bnach; bywało nieraz. w lwowskich salo- 
nach, towarzystwo czyli jak wówczas na- 
zywano „kompanja * zebrała się liczna, 
hr. Pokrzywka wzorki zbierał, hr. Kolanko 
patrzył na Pokrzywkę z ukosa, a nasz 
Mociumdzieju podchodził pod okno i krót- 
kiemi swemi palcami bębnił marsza na 
szybie... austrjacką marsyljankę. Znać, że 
duch wojenny spać mu nie dawał i nie 
pozwalał z damami delikatnych prowadzić 
yskursów... 

Wojenne przywyczki, marsowe miny i 
wyrażenia, pozostały hrabiemu na później- 
sze czasy i obecnie nieraz patrząc na hra- 
biego. zdawałoby się, że przed godziną 
wrócił z podjazdu, jeżeli już nie za Tata- 
rami, to. przynajmnićj zą Prusakiem. Owe 
wojownicze miny w najżywszóm występują 
świetle, gdy hrabia zasiędzie z dzwon- 
kiem, aby przewodniczyć w towarzystwie 
ziemskióm, albo. jak dawnićj w owóm to- 
warzystwie,. które dzisiaj podobno na tam- 
ten świat się wybiera. Na prezesowskióm 
krześle hrabia równy każdemu jenerałowi, 
eo. dowodzi parkiem artylerji. . „Proszę 
być cicho“ ~ „sza* wylatuje co chwila 
z ust jenerała-prezesa, przerywane od czasu 
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|bę mógł przystać naród francuzki wte- 


dy, kiedy jeszcze wszystkie właściwe, 
rdzenne siły jego wcale się z najazdem 
nie zmierzyły. 

Dlatego pokojowe. mająki nie trwo- 
żą nas i nie możemy im wierzyć. 
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Wiadomości polityczne 
i koresponidieneje. 


Kraków. Minister wyznań i oświecenia 
mianował reskryptem z dnia 14 b. m. |. 
9181 zwyczajnego profesora historji prawa 
przy uniwersytecie lwowskim dr. Edwarda 
Buhla i nadzwyczajnego profesora tego 
samego przedmiotu przy uniwersytecie kra- 
kowskim dr. Jakóba Girtlera członkami 
komisji egzaminacyjnych państwowych dla 
historji państwa i prawa niemieckiego; 
pierwszego. przy uniwersytecie lwowskim, 
drugiego przy uniwersytecie krakowskim. 


Wiedeń 23 września. , 

S. Położenie rzeczy tutaj jest rozpaczli- 
we. Wszyscy czują, że nadchodzi chwila 
„przesilenia konstytucyjnego i po części tak- 
że mainisterjalnego.* Mówię, po części 
ministerjalnego, bo jak na teraz o dymisji 
całego ministerstwa, niema mowy, idzie 
tylko o eliminowanie z gabinetu kilku ży- 
wiołów wstrętnych tutejszćj opinji publicz- 
nej, a zaraz zgóry dodam, że do tych nie 
należy hr. Potocki. 

Że zaś przesilenie konstytucyjne a to ra- 
dykalne nastąpić musi, na to zgadzają się 
dziś wszyscy, stronnictwa tak dobrze jak i 
różne odcienia sfer rządowych i dworskich. 

Prawda, że co do jakości tego przesile- 
nia zdania są tak różne jak różne są te 
odcienia, 

Najsilniejszym jest. tu teraz wpływ i prąd 
węgierski uosobiony w ministrze Andrassym 

ąda on przeobrażenia dzisiejszćj Austrji 
na tryadę niemiecko-węgiersko-polską. 
Bez wątpienia, że prąd ten najprzychyl- 
niejszy i najkorzystniejszy dla nas. 

Galicja w takim ustroju zajęłaby równo- 
rzędne stanowisko obok królestwa węgier- 
skiego i Przedlitawji, w którćjby panował 
żywioł niemiecki, Czechy zaś uważanoby 
jako prowincję, która utraciła swe pra- 
wa. Musianoby do Czech zastosować tę o- 
sławioną teorję niemiecką, o utracie praw, 


zastosować chcieli do Węgier. 


nych zapewniłoby monarchji spokój i ład 
wewnętrzny? wątpię, czy ktokolwiek może 
się oddać takiemu złudzeniu. To tóż mini- 
sterstwo przedlitawskie i hr. Beust przeci- 
wni są temu i chcieliby koniecznie z Cze- 
chami dojść do porozumienia. Nie jestto 
rzeczą łatwą szczególnie, że cesarz sam 
mocno rozgniewany na Czechów skłania 
się do zdania hr. Andrassego. Z drugiej 
strony Czesi, obrażeni do żywego fatalnćm 
przyjęciem jakiego doznali w Burgu, dali 
sobie słowo, „że nigdy więcćj do Wie- 
dnia nie pójdą, że jeżeli ich rząd potrze- 
buje, niechaj się pofatyguje do Pragi.* 

„Podstawa ta Czechów utrudnia nieco sta- 
nowisko hr. Beusta i hr. Potockiego, któ- 
rzy oczywiście niechcieliby odstąpić od pro- 
gramu tak szumnie przez nich głoszonego, 
to jest: ugoda na drodze wiernokonstytu- 
cyjnćj. Ale. program ten dzisiaj stał się już 
utopią. Dzisiaj gabinet musi się zdecydo- 
wać i wybrać jedno z dwojga, albo wierno- 
konstytucyjność albo ugodę. Hr. Andrassy 
proponuje wprawdzie jako drogę pośrednią 
między temi dwiema ostatecznemi tryadę; 
ale czemże jest istotnie tryada w stosunku 
do powyższych dwóch dróg? Tryada w isto- 
cie rzeczy mie jest niczóm innóm jak ugo- 
dą z Galicją a wiernokonstytucyjnością 
względem Czech. Nie byłoby to na razie 
nic złego, szczególnie dla nas, tylko nie: 


| 


do czasu potężnóm uderzeniem ręką w stół 
prezesowski. 


To są wszakże zewnętrzne tylko oznaki, 


panów] nie wie co począć, czy adres za- | mi głosami przeciw jednemu głosowi Skrej- 
raz układać, czy czekać na ogłoszenie re- | szowskiego. i 


skryptu cesarskiego do sejmu czeskiego, 


Tenże poseł wnosił dalój, aby życzenie 
opozycji wyrazić w rezolucji, i po wysłu- 


więć posiedzenia swoje odroczyła. 


chaniu mesażu cesarskiego opuścić sejm. 
: Praga 22 września. |Odpowiądano, że szlachta nie zgodzi się 
Krsp: Teraz, kiedy deputacja sejmu |na rezolucję, .a co miano powiedzieć w 
czeskiego zrobiła swoją powinność, kiedy | rezolucji, to można wyrazić w adresie. — 
się położenie rzeczy u nas wyjaśniło, —|W tym celu stronnictwo :czeskie powinno 
mogę wam donieść, jakim sposobem się |ułożyć adres. 

to stało, że posłowie nasi poszli do sejmu, |. Tymczasem większość komisji adresowój 
że uchwalili adres większości, i że z adre- | postanowiła wyrazić w adresie : lojalność 
sem wysłali deputację do Wiednia. swą, a udowodnić historyczne prawo Czech 

Usposobienie narodu czeskiego. co do| w osobnym memocrjale. 

ugody do dziśdnia nie zmieniło się. Na+|  Zredagowanie adresu poruczono Clam- 
ród nasz, który płaci grzywny i kontry- | Martinitzowi, a memorjału Riegerowi. 
bucje; który znosi więzienia i kary; na-|. (Co osiągnięto przez wysłanie deputacji 
ród nasż nie dyplomatyzuje. Nie chce on|adresowój, wiecie. Deputacja wyjechała 
ani słyszeć o żadnój ugodzie — potępia|do Wiednia na chybił trafił; nie miała 


z góry wszelką tranząkcję. Mamy do tego | najmniejszćj gwarancji, że „coś wskóra. 
Nie zrobiła tóż nic innego, jak tylko to, 


dostateczne powody. 

Równouprawnienie językowe u nas nie|jże skompromitowała sejm. 
jest przeprowadzone; Niemcy w Czechach, |. Narodni listy powstawały bardzo gwał- 
jakkolwiek stanowią tylko jednę trzecią |townie przeciw p. Skrejszowskiemu z po: 
część ludności, mają daleko więcój c. k.|wodu że mówił w sejmie przeciw adreso- 
gimnazjów rządowych i c. k. szkół real-|wi, a następnie przed głosowaniem nad 
nych z językiem wykładowym niemieckim | adresem mandat złożył. Tenże dziennik 
aniżeli Czesi szkół czeskich; uniwersytet | prowadził gwałtowną polemikę z dzienni- 
w Pradze jest niemiecki, boć przecie czte- |kami Polttżk i Pokrok z powodu zacho- 
rej profesorowie zwyczajni czescy i tylużlwania się sejmu. Dziś polemika ze strony 


nadzwyczajnych nic nie znaczą, gdyż ję- | Narodnich' listów ustaje, bo widzą, że na- 


zyk niemiecki jest wyłącznie językiem u-|ród potępia ustępstwa posłów i sejmu. 
rzędowym i prawie wyłącznie językiem|. Co teraz nastąpi? 

egzaminowym. Naród widzi, że dręczyciele 
jego spokojnie sobie dalój urzędują; że| znowu posiedzenie sejmu w celu wysłu- 
egzekucjami sciągają zapadłe grzywny; |chania reskryptu cesarskiego jako odpo- 
że politycznych przestępców i zbrodniarzy | wiedzi na adres. Sejm odpowie na to 


W poniedziałek może zwołanóm będzie 


(ltechisverwirkung), którą niegdyś Niemcy | 


więzi się jak dawnićj. 


„Bzerzyło się więc przekonanie, że rząd|za sobą rozwiązanie sejmu i roz- 
nie chce uznać historycznego prawa ko-|pisanie wyborów bezpośrednich 


rony: czeskiój i nie chce zawrzeć szczerój 
ugody. Panowie ministrowie tylko znagleni 
wypadkami europejskiemi rozwiązali sejm, 
aby sobie zapewnić pomoc opozycji cze- 
skiej. Z obawy i bojaźni raczyli nas ta- 
niemi frazesami i nic nieznaczącemi obie- 
tnicami. W chwili niebezpieczeństwa ma- 


my pomagać; a jak niebezpieczeństwo mi- 


nie, wtedy znowu zaśpiewają nam inną| dok niezrozumiały dla dzisiejszćj generacji. 


piosenkę. 


rezolucją, co jednak pociągnie 


do rady państwa. 


Francja. 


Paryż 24 września. 
(Jak dziś Paryż wygląda]. 
Od kilkunastu dni Paryż przedstawia wi- 


Nigdzie nie widać powozu, ani w mieście, 


Takie usposobienie panowało u nas| ani na bulwarach, ani na polach Elizejskich, 


przed zwołaniem sejmu czeskiego. Wy-|ani w quartier St. 


Germain w kwartale 


obraźcież więc sobie, jakie było u nas| arystokracji. Tylko od czasu do czasu przer- 


polityczne położenie. 


wie ciszę przejazd małego coupé jakiego 


Jest u nas stronnictwo Narodnich listów, | lekarza z liczną praktyką. "Turkot wozów 


które spodziewa się najprędzój doj 
celu za 


j „dojść do| pocztowych i pracujących dla kolei żela- 
pomocą wysłania do sejmu, i w|zaćj wozów: towarowych ustał, bo koleje 


tym duchu agituje między członkami klu-| żelazne zaprzestały przesyłać towary. Na 


wać  chciel „Gzy takie jbu czeskiego. Prezesowi zaś tego klubu, 
załatwienie dzisiejszych trudności wewnętrz- | p. Riegerowi, zdawało się, 


ulicy Sautier pozamykano sklepy, magazy- 


wał że w Wiedniu) ny ulicy Bourdonnais nie otrzymują już z 
przeważy usposobienie przychylne ugodzie. | Elboeuf, ani łokcia sukna, 


a w. ulicy de la 


Opowiadał on cuda o tóm, co w Wiedniu| Victoire, ustały kolosalne przesyłki z hat 
pod. tym względem widział i słyszał;| w Sarrequemines. Tylko wozy z żywnością 
wymienił wielu „bardzo wpływowych przy-| toczą się jeszcze do miasta, naładowane 
jaciół*, którzy przychylni są ugodzie, i| workami, słomą, sianem, przytém ogromne 


dodał: 


ani na chwilę wstąpić na pole działania 
parlamentarnego. * 


' „A gdybyście jeszcze wiedzieli, | wozy do mebli 
panowie, co ja wiem, nie wahalibyście się| z pobliskich wil. 


, które sprowadzają sprzęty 
Fjakrów i innych miejskich powóżek, Z0- 
stała bardzo mała' liczba, można je tu i 


Ji trzyma się na uboczu. Sklepy poczęści 
|pootwierane, ale nikt nic nie kupuje. Je- 


W tym samym duchu działał także Pa- | owdzie spostrzedz wiozące oficera z gwar- 
lacky, i ztąd poszło, że deklaranci okazali | dji ruchomój; centralne towarzystwo omni- 
się nagle skłonnymi do ugody. busów, zmniejszyło swój etat do jednój trze- 

Nareszcie zjawił się mąż zaufania hr.|ciój, a jednak liczba wozów: aż nadto wy- 
Clam-Martinitz, który prześcignął jeszcze | starcza. Przeciwnie“ co chwilę można 'wi- 
dra Riegera w różowóm przedstawianiu | dzieć małe wozy ambulansowe i intenden- 
rzeczy. Jego zdaniem Czesi powinni się| tury wojskowćj, jakotóż pociągi artylerji 
tylko zdobyć na jedno „silne pchnięcie" |i amunicyjne. Działa pozycyjne przewożą 
a cała budowa konstytucji grudniowój| na niskich wozach towarowych o mocnych 
runie. | kołach. Ponieważ ulic i bulwarów już nie 

„Qzytaliście zapewne dużo w dziennikach | polewają, kurzawa osiadła na nich grubą 
wiernokonstytucyjnych o zbliżającój się| warstwą, drzewa bulwarów w skutek suszy 
„reakcji. Mogę wam zapewnić, że była| potraciły liście. Piękne kasztany tuileryjskie 
koterja jedna u dworu, która chciała no- | wyciągają nagie konary nad pociągami par- 
wą otworzyć erę, w którój znowu „pano- | ku artylerji Ogród tuileryjski" zamknięty, 
wie dworscy* przyszliby do znaczenia. — | tak samo małe ogródki Luwru. Na wolnych 
Koterją ta knuła formalny spisek przeciw | miejscach pól Elizejskich, mustruje się gwar- 
konstytucji grudniowój, ale li tylko w celu| dja ruchoma i narodowa. 
przeprowadzenia reakcyjnych swych pla-| Tą samą usługę oddają inne place przy 
nów. Lew Thun i Olam-Martinitz mieli| Carusselu, przy” Luwrze, przy” instytucie, 
pozyskać posłów czeskich, i wtym celu| przy konserwatorjum, przy Nótre-Dame. 
starali się uchwycić ster spraw. Udało im| Od siódmćj rano słychać głos instruktorów 


rego hrabia modli się z cicha, ale praw-| 
dziwie po chrześcjańsku... Wprawdzie pa- | brandeburskich krzyżaków hrabia biedził 
dały już na hrabiego kreski na wscho-|się bardzo, aby sobie p. Kazimierzowi 


Podczas niebezpieczeństwa ze strony 


hrabia ma wiele łagodności charakteru, a |dnich i zachodnich obwodach, ale w sta-|z Ropczyckićj góry nie dać wyrwać pal- 
co do jego kwalifikacji prezesowskich, to]nowczćj chwili pojawi się na nieszczęście | my pierwszeństwa w miłości des weiteren 
takowe wobec naszych prowincjonalnych |zawsze jakiś deus ex machina (np. w stryj- | ósterretchischen Vaterlandes: 


mowców, co o trzydzieści mil wózkiem |skióm jakiś profesor), który ni ztąd ni 
przyjeżdżają, aby cóuie que cdule drugich|zowąd z siodła wysadzi domorosłego hra- 


uczyć rozumu, bardzo się nieraz przydają. |biego Mociumdzieja. 


Towarzystwo rolnicze jako towarzystwo 


zasługi. SU 

Książę marsząłek, gdy podczas posie- 
dzenia chwilowo zdaje prezesostwo na 
swego zastępcę, nie motywuje zwykle swe- 
go kroku, ale z cicha zchodzi ze swego 
krzesła, hr. Mociumdzieju gdy czasem w 
to samo przychodzi położenie, urządza to 
w inny sposób: a mianowicie zaczyna w 
niemiłosierny sposób miąć arkusz papie- 
ru.. na co? tego ja. doprawdy nie wiem... 
może to tylko oznaka niecierpliwości sza- 
nownego prezesa. A 

Trudnićj jak z różnorodnemi prezeso- 
stwami, szło zawsze hrabierau z. kurul- 
skióm krzesłem w parlamencie połączo- 
nych królestw Galicji i Lodomerji, do któ- 


Chcąc w krótkich słowach zdefinjować 
hrabiego, trzebaby powiedzieć: że hrabia 
jest to „mociumdzieju* zamknięte w cien- 


Hrabia ma wielką słabość do swego|kićj skórce z excelencji, jak tylko lekko 
narodowo-gospodarskie hrabia dobrze pro- |tytułu „excelencji*, który mu przyniosły |pociśniesz skórkę, pęknie excelencja, a 
wadził, odpowiednio do ówczesnych sto- |głodowe lata, zapomniał hrabia widocznie, | zostanie się mociumdzieju ze wszystkiemi 
sunków i ma około niego niezaprzeczone |że ten tytuł bynajmnićj jeszcze nie jest |swemi przypowiastkami, łacińskiemi fra- 

tak znakomitym, aby człowiek, co ma w|zesami i całym taborem staroszlacheckich 
rodzie biskupa wrocławskiego, miał się | przywyczek. 


o niego koniecznie i koniecznie ubiegać... 
Lecz ludzkie słabości rzadko kiedy loi- 
cznie dadzą się usprawiedliwić |! 
Przyznać trzeba wszakże hrabiemu, że 
obok ludzkich słabostek i wielkiego usza- 
nowania dla swego nowego tytułu, umie 
on o tym tytule zapomnieć, gdy się szcze- 
ro polska w sercu odezwie strona. Tak 
było naprzykład po ostatnióm powstaniu, 


gdzie rzeczywiście hrabia dobrze używał|o walce. ostatnićj, o mordach i innych 
swego wpływu w niedostępnych sferach | zbrodniach Moskali i o powszechnóm zni- 
dla innych, aby biedaków przeznaczonych |szezeniu wszystkich pod berłem caratu 
na stracenie za granicą tym wpływem |jęczących polskich prowincji. 


uwolnić, 


W SYBIRSKICH TAJGACH. 


POWIEŚĆ ORYGINALNA. 


(Dokońknia) 
Lucjan opowiadał dość długo; mówił 
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ulica Grodzka | 
6 miepieczętowane |. 

dni. Rękopi. 


Kanonna iw 


ġa! 
— W Pohania: Administracja Dziennika 
Hamburgu, Frankfurcie uad Menem, Berlinie, 


i szczęk broni, ulice wprawdzię równie 07 

żywione jak dawnićj, ale nastąpiła zupełna 
zmiana dekoracji co do ludności na nic 
się ukszującój: mało kobiet, mało dzieci 
żołnierze, niezliczeni gwardziści ruchomi 
wielka liczba bluz, wolni strzelcy w najroz-. 
maitszych kostjumach i gwardja narodowa. 
Można zobaczyć ludzi, „którzy chodzą za 
swymi interesami, idąc z posterunku. Ten 
niesie pustą togę adwokacką a na ramie ip 
niu karabin, ów niesie artykuł do dzienni-- 
ka napisany na odwachu. .Przy bramach. 
prezydjów miejskich (mairies), przy słupach 
ulicy. Rivoli, przy, drzwiach ministerjów tło- 
czy się ciżba, czytająca depesze, które czę 
sto już wczoraj czytała i które może jut 
znów czytać będzie. Żadnych ogłoszeń 


tralnych, ani kupieckich, tylko kilku kup 
przedmiotów wojskowych i potrzeb wojsk 
wych porozlepiało (swe afisze. Trójkolor 
we afisze, przed kilku jeszcze dniami w.mo- | 
dzie, dziś już cokolwiek zaniedbane oznajmia- | 
ją wyjście dzien. Ełecteur libre red. Ernesta 
Picarda. Obok na żółtym papierze, ogło- 
szenie nowego dziennika: “Le Combat (Wal- 
ka) redakcji Feliksa Pyat. Małe białe kar- | 
teczki pisane szukają! zastępców (do woj- | 
ska) lub ofiarują takowych. „Fabryka cze- | 
kolady ofiaruje swoje pródukta pod znakiem | 
czerwonego krzyża. Na bulwarach wygła- | 
szają nowe dzienniki: Za Patrie en danger > 
Blanqui'ego' wychodzi na żółtym papierze | 
w braku białego. Policji niema śladu, żoł= 
mierzy miejskich ani ajentów policyjnych ` 
nie widać; tu i ówdzie posterunek gwardji — 
narodowćj lub rachomej, którój odwachem | 
jest kawiarnia trzeciego rzędu. Tu i owdzie 
spotykasz porządnie ubranego pana w cy- 
lindrże, który podaje puszkę ż białego drze- 
wa, jest to' skarbona dla rannych lub tóż — 
na uzbrojenie jakiego oddziału ochotników. 
Zgłodniali chłopcy, w lichóm ubraniu i wy= 
bladłą twarzą” ofiarują krytką karykaturę 
Napoleona III krzycząc: Achetez Mandrin 
sans cartouches.- 0 S E | 
Trotoarty pod pewnym względem są przy- 
zwoitsze niż dawnićj, Demimonde, Świat 
kokietek' (coccoftes) opuścił Paryż, lub też 
skrył się po mieszkaniach, lub w męzkim 
ubraniu. To co zostało, unika skandalu 


dyne sklepy, które mają odbyt, są 
magazyny broni i przedmiotów wojsko- 
wych. Przekupnie żywności, którzy w osta* 
tnich dniach byli oblegani przez przezorne 
gosposie, dziś pó zakupieniu zapasów nie ` 
znajdują kupujących. Owoców najpyszniej- 
szych można dostać za bezcen, a kwia- 
tów prawie za darmo. Ogromne girlandy 
i bukiety sprzedają się po 10 centimów, 
ale kupują je tylko dla uwieńczenia po- 
sągu Strassburga, a to wcale nie wystar- 
cza dla ożywienia tego handlu.  , 1 
Kościoły zapełnione więcój niż kiedy- 
kolwiek, *gwardziści" ruchomi z naszych 
departamentów wchodzą dó' nich masami, ` 
klękają na marmurowych fisach i gorącą 
modlitwą chcą przebłągać zagniewane na 
Francję nieba. ka A MARENE E 
, Wystawy fotografji i obrazów zmieniły 
się zupełnie, nie widać nigdzie Napoleo- 
|na III, ani cesarzówój, ani cesarzewicza, 
czasem tu i owdzie została: jeszcze za- 
pomniana księżna.Klotylda; o księcia Na- - 
poleona nikt nie pyta. Za to pojawia się 
Garibaldi Kupcy mieli jeszcze resztki 
jego portretów, korzystają więc z pory i 
postawili go w miejscu dawnych senato- 
rów i ministrów. | BWANOJY SENEE 
Eleganckie restauracje próżne, nikogo - 
u Duranda, nikogó'w G6af6 Foy, niewiele 
gości u Voisina przynajmnićj we dnie. 
Klasa ludzi używających uciekła lub też 
kryje się i jó tylko przy drzwiach zam- 
kniętych. DACIA 
Restauracje drugórzędne, gdzie jedzą 
ci, co głód im dokucza, napełniają się. 
oficerami wszelkich broni. Komendanci ba- 
taljonów chcieli wprawdzie urządzić wspól- 
ne obiady, ale to się nie powiodło. Każdy 
chce choć cokolwiek wolności. sę 
| Bydło na rzeź przeznaczone, zaludnia- 
jące lasek buloński, umieszczono także 
w parkach miejskich i na starych bulwa- - 
rach. Za sosnowemi palisadami wyglądają 
długie białe rogi wołów z Bourbonnais, - 
słychać głos żałosny baranów z Berry; 


współczuciem, bó nieraz kościstą swą rę- - 
kę wsunął pod siatkę włosienną, by otrzeć 


się do. oczu. 

— Synu mój luby! — rzekł starzec, 
gdy Lucjan skończył opowiadanie. — Da- 
wno; dawno już, dawno! nie spłynęła łza 
z mego oka. I ja pozostawiłem w kraju 
rodzinę, pozostawiłem matkę i braci i sio= 
stry 1 narzeczoną i — grób mego ojca, 
który w walce z Moskalami poległ na polu ~ 
bitwy. Gdy popadłem w niewolę po stra- 
sznój wielkiego bohatórą klęsce, gdy nas 
zawiadomiono, że pójdziefńy w stepy Sy- 
birskie, — wówczas -—— wówczas — mówił 
żałośnie — wówczas — gdy wsżystkie moje ` 
i kraju nadzieje zastąpione zwątpieniem, 
zniknęły i uleciały, jakby dymu kłąb, — 
wówczas — zapłakałem po raz ostatnil— 
Byłato sroga, ciężkićj boleści chwila! — 
Odtąd — straciłem tkliwą wrażliwość i 
zda się, że wszystkie we mnie zamarły © 
uczucia! Odtąd , — jeżeli kiedykolwiek - 
dobry spełniłem uczynek — pełniłem go 
tylko z obowiązku, nie cźując już tej - 
przyjemności, nie czując już tej rozkoszy, - 
jakićj dawnemi czasy doznawałem zawsze 


| 
E które w ciągu opowiadania cisnęły - 


 |na widok tych, którzy mnie zawdzięczał; * 


Starzec go słuchał z uwagą i wielkióm|swe szczęście. Od tylu lat — twoje miły * 


| 


5 


~ wami. Handlujących drobiem pomie- 
ono w podwórzach i z zdumieniem 
a słyszeć rano na rue Richelieu pia- 
koguta, zupełnie jak gdzieś. na fol- 
u w prowincji. |. > 

Bbraków spotyka się jeszcze, ale bar- 
małą liczbę. > 

Jandlarze koczujący należą już do rzad- 
i, przy mostach sprzedają jeszcze kije 
oretami za 1'/ą franka, ale policzynele, 
iki z ruszającemi się głowami, pająk 
żak, który miał być gwarancją „po- 


stępach stoją stogi siana pomiędzy: Żądałem sprawiedliwości dla 
Danji. 


mimo wszystkićj niesprawiedli- 
wości, jaką wyrądziła Niemcom. 


Niemców, dla mego ludu, dla méj ojczyzny. 
wszystkie krzywdy wyrządzone Niemcom i 


za ofiary poniesione przez Niemców, nale- 
ży się im niemiecka Alzacja. 


KRAJ z niedzieli 


Szczególnie podnieść tu wypada grę na forte- 
pjanie p. E. Pietschki syna, talent jego wiele obie- 
cuje na przyszłość. i 

Odpust zupełny. — Dziennik węgierski Hon 
podaje następujący list odpustowy (po łacinie), 
który sobie pewien gorliwy katolik kupił właści- 
wym sposobem w Rzymie: 

„N. N. adwokat z Węgier obecny w Rzymie i 
wkrótce ztąd odjeżdżający, błaga pokornie waszćj 
świątobliwości, ażeby raczyła jemu i wszystkim 
jego krewnym pierwszego stopnia, jakotóż 12-stu 
niżćj wymienionym osobom udzielić zupełnego od- 
pustu w godzinie śmierci, skoro wtedy z prawdzi- 


Żądałem dziś sprawiedliwości dla Francji, 
Ale żądam także sprawiedliwości dla 


W dalszym ciągu dowodzi autor, że za 


Więc. nawet Venedey tak sądzi. 
Więc nawet Venedey myśli, że wola ludu 


25 wfześnia 1870. 


wać 60 fr., to za sumę, którą trwonił rocznie Na- 
poleon, miljon dzieci pobierałoby wychowanie. | ną Świecie się tworzy, do wszystkiego pc- 
Ludwik Filip o tyle mnićj ekspensował, że gdyby |trzeba dwóch czynników: siły i materji. 
panował do 1870r., Francja zaoszczędziłaby jeden | Jak sama siła bez przedmiotu, na któryby 
miljard; gdyby zaś przetrwała rzeczpospolita, to 
państwo zyskałoby ni mnićj ni więcćj jak 1500 
miljonów. 


bytu materjalnego w rozmaitych warstwach społe- 
czeństwa francuzkiego za rządów Napoleona III: 


Przystąpmy do. tój analizy. Cokolwiek 


wpływ swój wywierać mogła, nie zdziałać 
nie zdoła, tak tćż i materja nieporuszona 
jakąś siłą, niewprawiona w rach, wiecznie 
bezwładną i nieruchomą pozostaćby mu- 
siała. W świecie ekonomicznym siła tkwi 
w człowieku, w jego pracy — ależ ta siła, 
ta praca, aby działać mogła, potrzebuje 
materji, materji zaś będzie szukać w przy- 
rodzie. 


Przytaczamy tablicę wykazującą stopień dobro- 


Dochód dzienny: 
Najuboższy robotnik . — frank. 40 c. 


Stróż polmy . 


to silnie przez Francuzów obsadzony klucz 
do następnego zdobywania fortu Issy i prze- 
dzierania się przez rzekę pod Sevres 1 


St. Clo ud celem obsadzenia się w Boulo- 


gnei Billancourt i działania ztąd z bliz- 


ka na zachodni wał Paryża. 
Musimy więc zwrócić uwagę naszą raz 


jeszcze w tę stronę. 


Gdyby przezorność napoleońska była 
w czasie pokoju pozostawiła silne forty 
w Montretout i Clamart, to wcale o 
wzięciu Paryża z tój strony nikt pomyśleć 
by nie mógł. Miejsca te są jednak tylko 


y: | i i Ka; F M » n o a : A . z. d 
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| pt des arts“ jeszaza, ciagla Ried. Bio trzeba zaboru ? POZNA fon ka rames tych Wyrobnik. adins ? art s o swoje potrzeby ż dnia na dzień, zbieraļich brać trudno wstępnym bojem. Paść o- 
_ aciarka naprzeciw akademji porze laje nia i dem aA PRAD. wielktóni <litarnit Ja i Bpo- Ksiądz wiejski, notarjusz . 6- „ — „ |owoce lub ubija zwierzynę, aby ją spożyć |Statecznie muszą i padną, bo Prusacy już 
_ əz cały dzień tylko po. dwa bukiety . benigne annui (jego świętobliw. AGERE Członek izby prawodawczćj 40 , — , |tego samego dnia; zbieranie owoców lub |dla honoru wojskowego muszą coś zdziałać 
susie i zamyśla się wynieść, chyba że Rossja. zwoliła). Anno 1868 i t. d E > je ae a Biskup . 66 „ —,„ |zabicie zwierzyny, wymaga już pewnego pod Paryżem. Ale bronienie ich do upadłe- 

i zwyciężą 1 potzzoha A oron | [Stan.ludu w Esto nji.] Korespondent | ostrożności, dodając a Raby Wężyki pasi 65. „ — „ |natężenia, pewnćj pracy, bo człowiek nie. |go ma to ważne znaczenie, że raz ak 
ONCOW: SO CEJ O: Petersburg. Wiad. z Rewlı wykazuje bar- | włoskim „Ten odpust ważny jest tylko dla tego, Senator, RE: 80 „ — „ |tylko musiał tropić zwierzynę, ale musiał e a Prodsiń potém zadać może Waż- 
Sa r dzo smutny stan ludu wiejskiego w Estonji, | który tu obecnie bawi i właśnie odjeżdża, i więcój Arcybiskup na prowincji 110 „ — „ |zrobić łuk, strzałę itd. Jeżeli więc zwie- |ne šios i Prusakom. Jeśli przy zdobywaniu 
Stan rzeczy w Lyonie. | i jako / rezultat  tylewiekowego panowania | nad jeden nie wolno mu kupić,“ dla tego zape Główny poborca podatków. 274 „ — „ |rzynę przeciwstawimy pracy ludzkićj, to tych miejsc padnie, jak dotychczas pod Toul 

_ fruskie dzienniki rozgłaszają tenden- kulturtragerów. Ludu bardzićj upośledzo- | ażeby może jeszcze simie si anea Res Arcybiskup paryzki 274 „ --„ |będzie ona materją, którćj człowiek do trzy razy więcćj Prusaków niż wy- 
Bo e kłamstwa o hiena rolą A AA, negbrmoralnie,doprowadzon 680 prawie do | przestępstwa, za które już naprzód otrzymał Ad Minister 1.42... 410 „ — „ |dalszego życia, do dalszćj potrzebuje pracy. | DO81 liczba ich obrońców, to to nie- 
gióm mieście po Ry erory i 8 zupełnego ogłupienia, niepodobna znaleść | grzeszenie. Taki list z odpustem kosztuje 18 ba. Marszałek. . . 600 „ — „ |Ubitn zwierzyna już się różni pod wzglę- tylko znacznie wyrówna siły obrony z po- 
dE ROWE R GA araa hori w całćj Europie. -Ubóstwo, głód, obfitość |Joków (36 centów), zaiste łatwićj nie można dostać Cesarz . . 154,883 „ — „ |dem ekonomicznym od zwierzyny wolno zostałemi siłami ataku, ale linją obsacze-- 


się w polu uwijającćj — w ubitćj bowiem 
zwierzynie złożona. już jest część ludzkićj 
pracy — ta kombinacja pracy ludzkiej z 
materją jest pierwszym zarodem kapitału 
Każde zawłaszczenie jest już pracą, objęcie 
n. p. kawałka ziemi w posiadanie, wyma- 
gało pewnego wysilenia, a przynajmnićj 


nia tak przerzedzi, że się częściowa komu- 
nikacja Paryża zresztą Francji znów otworzy. 

Jeźli Prusacy cel zdobycia tych wzgórz 
osiągną, to następnóm ich zadaniem bę- 
dzie podsuwanie się sposobem regularnego 
oblężenia pod forty Issy i Vanvrcs, jedno- 
cześnie przeprawą przez Sekwanę pod 'St. 


rąk, a brak pracy — nadają miejscowej lu- 
dności wyraz nadzwyczaj ponury i smutny. 
Zbydlęcenie pod względem moralnym, cie- 
mnota posunięta do najwyższego stopnia i 
nędza przerażająca —' dosyć wymownie 
świadczą” o tém; jak Niemcy spełnili swą 
missję cywilizacyjną pomiędzy Estończyka - 


się do nieba, jeśli to prawda, że się tam kto tym 
sposobem dostanie. 

Wieści o zamachu. — W piątek przed połu- 
dniem obiegały po Wiedniu pogłoski o zamachu 
na życie cesarza stojące w związku z jego powro- 
tem z Gracu do stolicy, które tóm więcćj znajdo- 


w, a w ratuszu zasiada komitet p. t. 
nmuna liońska, który zainstarował się 
4go września o g. 9 rano i prokla- 
wał republikę o 6 godzin pierwój jak 
Paryżu — zniesiono i uwięziono pre- 


Napoleon, jak mówią, wywiózł 200,000,000 fr. 


_ Gospodarstwo, przemysł i handel. 


j władzy — nie rozwiązał jednak wcale 
| mmuny, ale pozostawił obok siebie jako 
 radzcze ciało, merów cesarskich zniósł 
_ozpisano nowe wybory do rady, miej- 
_ iój. Wszystko to stało się, bez rozlewu 


dmi: Nie możoa nawet twierdzić, żeby język 
niemiecki był powszechnie używanym. W 
prawdzie *częścićj można napotkać włościa- 
nina mówiącego po niemiecku, jak po ros- 
syjsku, ale nauczmy” tylko włościan języ- 
ka rossyjskiego, to nie będziemy się oba- 
wiać, żeby zamiary pruskie znalazły po- 
parcie w miejscowćj ludności. 


wały wiary, że po wszystkich stacjach na kolei 
zGracu do Wiednia widziano straż bezpieczeń- 


linję wieczorem w wilją tego dnia wszystkich kon- | [i 
duktorów nie będących na służbie. 

tych ostrożności było to, że we czwart 
konduktor kolei południowćj doniósł dyrekcji po- 
licji, że jadąc do Payerbach otrzymał 


że jadąc od kogoś | u 
ostrzeżenie, żeby przy powrocie cesa 


stwa, jako tóż że dyrekcja kolei posłała na tę| w 


Powodem | kolei, od. skrzętnych kupców norwegskich 
ek pewien |ąaż do przedsiębiorców przy suezkim kanale, 
wszędzie słowo to tyle ma wdzięku i tyle 


rza użyć|nie kochanki, rozogni się na wspomnienie 


Kapitał i jego istota. 
Niemasz dzisiaj bardzićj używanego sło- 
a nad słowo kapitał, od wiedeńskićj i ber- 
ńskićj giełdy aż do kresów panamskićj 


pewnego objawu ludzkićj woli, więc każde 
zawłaszczenie jest pierwszym krokiem do 
przemienienia materji w kapitał. Dopóki 
materja nie jest zawłaszczoną, dopóki się 
nie stała własnością człowieka — dopóty 
nie jest kapitałem. Wziąwszy więc rzeczy 
tak jak są, w gospodarstwie nie mamy już 
do czynienia z materją — z przyrodą, ale 
z kapitałem. Moglibyśmy wprawdzie u pierw- 


roku, że każdy wzrok, jakby na wspomnie- 


Cloud i Sevres celem osadzenia się w Bon- 
logne i podsuwania się ztąd pod zachodni 
wał Paryża okalający przedmieście Passy. 

Przypatrzmy się więc temu z kolei, co 
Paryż ma na obronę swoją z tćj strony. 
Jest to strona zachodnia. W tój stronie 
między Issy a St. Denis jest najpierw 
za wałami pas wolnćj przestrzeni, na 
której od południa ku północy leżą z 


| opli krwi, chociaż w Lyonie najdraźliw- RE Wa ROGI R IG sl jebtóija WOW Się na niego | magicznego słowa. A czemże przecież jest | szych ludzi przyjąć czystą matetję, jako kolei Billancourt,, Boulogne, lasek bułoń- 
_ esą stosunki robotników z pryncypałami | Kronika potoczna i rozmaitości. |wsjąć szyny albo coś takiego zrobić, coby mogło | gia Jakiegto skarby ukryte mieszczą |czynnik ekonomiczny, w społeczeństwie je- | Ski, asem plynie Sekw Clichy: 


| | osi się w nim, gdzie rozwiązanie téj zagadki? 
SG OPPTNAT FoR rzec można właściwe pojęcie istoty 
tego wyrazu, zaledwie zdołało przekroczyć 
profesorskie katedry i nie poszło jeszcze 
drogą, którą po dziś dzień kroczą nauki 
przyrodzone—to jest drogą prowadzącą na- 
ukę w szersze koła publiczności. A prze- 
cież przeznaczeniem nauki jest przebić się 
do wszystkich klas ludności, przekroczyć 
mury, które dawne czasy postawiły między 
umiejętnością a praktycznóm życiem. Z te- 
go tćż powodu darują nam nasi czytelnicy, 


Za tym pasem płynie Sekwana równo- 
legle-z wałami Paryża, a za Sekwaną na 
Mont Valerien leży najprzestrzenniejszy i 
najsilniejszy fort Paryża, który ostrzeliwa 
wszystkie przystępy do rzeki, a za rzeką 
całą przestrzeń między nią i wałami. Żeby” 
w tój mierze nie było żadnćj przeszkody 
wycięto w pień cały lasek buloński i cały 
park Neuilly, zniszczono wszelkie słabsze 
budowle, „acz „silniejszych, jak z zamku. 
Neuilly, więzienia w Clichy i większych 
domostw w Boulogne porobiono blokhauży 
z. stósownemi oknami i obsadzono wystar: 
czającemi oddziałami wojska i artylerji. 

Nadto, żeby jak najbardzićj uniemożebnić 
przeprawę przez rzekę, ustawiono tu na 
na Sekwanie ową flotykę żelaznych szalup 
kanonjerskich, która miała manewrować na 
Renie, a którćj na szczęście nie wywiezio- 
no z Paryża. Szalupy te niezłomnie zabez- 
pieczone od strzałów armatnich, zaopatrzo- 
ne w działa okrętowe wielkiego wagomią- 
ru podsunięciem swóm pod mosty stawia- 
ne przez nieprzyjaciela mogą je zniszczyć 
w oka mgnieniu i narazić na pewną za- 
gładę przeprawione już oddziały. Ostrzeli- 
wać tóż mogą skutecznie wszystkie pozycjć 
nadbrzeżne i wspierać obronę obsadzonych i. 
blokhauzów. SAW 

Na tóm skuteczniejsze zapobieżenie wszel- 
kim krokom, jakieby nieprzyjaciel mógł 
przedsiębrać wzdłuż rzeki, zorganizowanym 
został zupełnie osobny oddział obrony > 
rzecznój. Czynności przeznaczone dla tę- 
go oddziału wychodzą po za obręb czysto 
wojskowy. Ostrzeliwanie brzegów i koryta 
rzeki, bronienie ich bagnetem, jest zadd= 
nie wojska. Gdzie zaś chodzi © zatopienie 
statków lub łodzi nieprzyjacielskich, o pod 
sunięcie się z petardami pod przyrządy 
nieprzyjaciela z pewnóm prawie narażeniem 
życia, o ciche zrewonesansowanie brzegów 
obsadzonych wartami nieprzyjaciela i t. p. 
zadania, tam: wstępują w akcję szeregówcy ` 
tego oddziału. Niechodzi w nim o wielką 
liczbę ale,o ludzi gotowych na wszy-=.. 
stko, zręcznych, z przytomnością i żywą ., 
decyzją, zresztą i doświadczonych w zawo- 
dzie tego rodzaju. To tóż oddział ten re- 
krutował się przedewszystkićm z ludzi u= ` 
dekorowanych za okazy wiejkićj o 
odwagi przy rątowaniu tonących, narą- 
żonych na zgorzenie itd., następnie z Sa- 
mych matadorów ludności nadmorskićj przę- 
znaczonój do ratowania okrętów w niebeż- 
pieczeństwie zostających i ludzi narażonych - 
wśród burzy, z nurków i najdzielniejszych 
elewów szkół nautycznych. Wstępujący skła- 
da uroczysty ślub gotowości na wszystko 
i niewzdrygnięcia się. przed żadnóm nie- 
bezpieczeństwem. Oddział ten ma swe łó- 
dzie różnego rozmiaru i cały arsenał naj 
rozmaitszych przyrządów. Naczelnicy: od- 
bierają -rozkazy od komendy wojskowćj a. 


dnak, które krok przynajmnićj w rozwoju 
swym: postąpiło — o czystćj materji mowy 
być nie może. 

Częścią składową więc kapitału jest: ma- 
terja wzięta z przyrody i włożona w nią 
ludzka praca, kapitał jest połącze- 
niem, kombinacją pracy ludzkićj 
i materji. Ze stanowiska ekonomicznego 
przyroda, a raczéj materja, jako czynnik 
produkcji powinna być wykluczona, materja 
bowiem w gospodarstwie zawiązanego spo- 
łeczeństwa już nie istnieje, ale istnieje ka- 
pitat Gdzie się zaczyna: życie społeczne, 
tam się zaczyna kapitał, a kończy się przy- 
roda. 

Kapitał więc, jako konglomerat z materji 
i pracy jest przedmiotem na którym, z po- 
mocą którego, człowiek dalszą swą pracę 
wykonywać może, a tym samym jest wa- 
runkiem wszelkićj produkcji. Bez kapitału 
praca byłaby pozbawiona możności zreali- 
zowania się, kapitał zastępuje czystą ma- 
terją gospodarstw pierwotnych. 

Jeżeli mówimy o produkcji, to jéj czyn- 
nikiem w żaden sposób nie może już być 
materja, alę kapitał | Jak powiedzieliśmy, 
produkcja chyba pierwszych ludzi. miała 
za główny czynnik materję — późniejsza 
produkcja wyłącznie się na kapitale oparła. 
Do każdćj więc produkcji potrzebny jest 
kapitał, a każdćj produkcji wynikiem znów 
jest kapitał, kapitał więc ciągle się repro- 
dakuje, ciągle się staje nowćj: produkcji 
sprężyną. Właściwością jednak kapitału 
jest to: że musi zniszezeć, musi zostać 
skoBsumowanym,. aby się reprodukował. 
Konsumcja ta wszakże może być dwojaką: 
albo kapitał zniszczeje tak, że ponim nie- 
ma śladu i wtedy przestaje być naturalnie 
kapitałem,. albo tóż tylko się przemienia, 
t. j. niszcżejąc, przyczynia się do dalszćj 
produkcji i wtedy żyje dalćj, jakó kapitał 
w bogactwie narodowóm. 

Przeznaczeniem więc kapitału jest znisz- 
czenie, a raczćj przeistoczenie. Przeistocze- 
nie to wszakże dłuższego lub krótszego 
potrzebuje czasu, a czas ten dał powód do 
rozróżnienia kapitału na stały i. obiegowy. 
Każda rzecz, każdy kapitał, aby się trzy* 
mać wyrazu, zużywa się, niszczeje, chleb 
upieczony ginie w kilkunastu godzinach i 
przetwarza się w siły człowieka, kosa lub 
sierp na angielskim Zrobiony warsztacie 
służy cztery, pięć lat, dopóki nie zniszczeje, 
t. j. kapitał w nim zawarty przez ten prze» 
ciąg czasu, przemienił się powoli w. część 
wartości zboża na sieczeniu, którego się 
zużył. Wreszcie gdy sierp, jako sierp za- 
danie swe spełnił i stał się nieużytecznym, 
natenczas pozostały w nim jeszcze kapitał 
w formie starego żelaziwa znów do innój 
służy produkcji. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


pociąg w którym jechał cesarz o katastrofę przy- 
prawić. Nie odkryto jednak zupełnie nic, coby 
tym wieściom mogło użyczyć choć najmniejszego 
pozoru prawdy. 

Demonstracja, — Przy przedstawieniu fanta- 
stycznćj fraszki „Santala“ w czeskim teatrze no- 
womiejskim w Pradze, odbyła się wielka demon- 
stracja za republikańską Francją. W drugim- o- 
brazie pierwszego aktu, gdzie przedstawiają życie 
paryzkie i wyszydzają niektóre złe strony rządu 
Napoleonidów (między innemi figuruje tam za- 


strzelenie Wiktora Noira "przez ks. Piotra Bona- |jeźli przez parę dni jednę szpaltę dzienni- 
partego), przemieniła się od razu cała scenerja, 


r ka poświęcimy umiejętnemu rozpatrywaniu 
orkiestra zaczęła grać Marsyljankę, a na scenie się a AC, KtóRA piźecićk na kiżdyti kro- 
pojawiła się alegoryczną postać rzeczypospolitćj |ku łączy się z praktycznóm życiem. 
z czerwonym sztandarem. Grzmiące oklaski pu-| Każda umiejętność na pojęciach, defini- 
OR EL ARP przepełnionym teatrze nieustające po | cjach się opiera. Bez określenia pojęć, nie- 
puszczenia kortyny zmusiły do kilkakrotnego po- | masz w nauce postępu, bo pojęcia są fun- 
wtórzenia tego obrazu i śpiewania Marsyljanki. | damentem, na którym dopiero dalszą bu- 
x Henrykowi Frank posłowi sejmu czeskiego, | dowę stawiać i upiększać można. Bez do- 
tóry głosował z partją konstytucyjną, obrzucono | kładnego określenia pojęć, nie znamy wła- 
dom jego w Beneszowie błotem i wybito okna, Na|ściwój istoty nauki, nie możemy wywodzić 
domu przyklejono plakaty, w których każdy, coby| praw, nie zdołamy znaleźć praktycznego 
kupował u Franka nazwany jest „zdrajcą.“ celu; bez postawienia dokładnych, niezbi- 
HDi o godzinie (OZYSGETTAKOGCZył” życie paoa oaa się zabić 18go t. m. wieczo- tych, ściśle ograniczonych pojęć, stawiamy 
w klasztorze 00. Augustynjanów ks. Alojzy Król Kassel WAR N © prayoyia nR agi dzieńido zamki na lodzie, kreślimy może umiejętne 
w sb iroku życia; AugustyajAiE bizebr klasztoru. | ; ug opowiadania pewnego oficera bę- | poezje, ale nigdy ściśle umiejętue dowody. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 b. m. ir. ę ącego przy €XCESATZU na straży rzecz Bię miała Dlatego tóż 1w ekonomii spółecznćj histo- 
Prezydent dr. Dietl jest słaby od dni kilku. jak następuje: Napoleon na dwa dni był w szcze- tja pojęć jest zarazem histerją jéj postępu. 
Odra i szkarlatyna panują w naszóm mieście 8 SA EPK) ktorego przedđtém NA nRTEDIE Gdy Smith postawił i określił pojęcie pra- 
od kilku tygodni zwłaszcza między dziećmi, u któ- PAR R c. SEWERA Agiach, osy on pey, tudzież bogactwa narodów — stworzył 
igdzy robotników pozbawionych pracy | rych częste i wypadki anginy. Na Kazimierzu cho-| a Darana mało i przez dwa dni kaw dglkż Wy. aa [ADA ao ner poigeia pracy 
dzielano pieniądze, działając w duchu | róby te pociągają za sobą dużo wypadków śmierci. Í od} „o swero (Di A zay i wy: ZARY ORA, istnieć nie mogła. Gdyby nie 
ah : : Morderstwo. — Urlopnik Marcin Sulnicki zej . go pokoju, ostatni raz 18go około g.| Say i Bastiat, nie mielibyśmy tak ważnćj 
wsi Sopotni w pow, żywickim, uszedłszy z ćwiczeń niegzorem. KOD SKAŁ według jego Taekaza WARIA części w ekonomji, jak granice wartości i 
| stkie przybyłe depesze natychmiast, gdziekolwiek- | ceny, gdyby nam wreszcie Ricardo swą te- 
by się znajdował, miały mu być oddawane, więc|orją 0 reszcie ziemskićj nie usłał był dro- 
dwie depesze, które właśnie przybyły z Hastings|gi, nie moglibyśmy się dzisiaj zastanawiać 
i z Brukseli, zostały mu w parku doręczone, | uad pojęciem kapitału. 
Chwycił je szybko, przeczytał i zblądł widocznie.| Jedno pojęcie przygotowuje podstawę dru: 
Potóm powrócił natychmiast do zamku i zamknął| giemu pojęciu — jedno drugie objaśnia. 
się w swoim pokoju. Kiedy przez dwie godziny| Przedmiotem niniejszćj rozprawki, będzie 
potóm nie wiedziano zupełnie co się z nim dzie-| rozbiór pojęcia kapitału; do rozbioru tego 
je, jego dwór zaczął się o niego niepokoić i o|Z tém większą przystępuję ochotą, o ile źe 
pół do 106j postanowiono pod pozorem jakiejś| ono dzisiaj w wielu pismach ekonomicznych 
ważnój wiadomości dostać się do jego pokoju. | jest poruszone i znajduje się w literaturze 
Książę Murat podjął się téj misji, ale na swoje | ekonomicznćj, że tak powiem, na porządku 
kilkakrotne pukanie i wołanie nie otrzymał żadnćj | dziennym. 
wiadomości. Za pół godziny wybito drzwi i zna:| Nauka o kapitale jest nadzwyczaj nową, 
leziono Napoleona na sofie w stanie nieprzyto- |bo od Smitha dopiero swój początek bie- 
mnym Przywołano dwóch lekarzy iprzy drzwiach | rze. Fizyokraci o kapitale nie mieli jasnego 
zamkniętych po upływie godziny miało się udać | pojęcia, identyfikując istotę tworzenia się 
przyprowadzić Napoleona do przytomności. Wszy- | kapitału z istotą czystego dochodu. Smith 
stko przemawiało za tém, żę był zamiar samobój-| dopiero powiada, że kapitał jest zebraną 
stwa, co jednakowoż nie zostało urzędownie przy-| pracą, po nim zaś jedni widzą tylko w 
znane, a władze zakazały surowo urzędowi tele-| pracy kapitał niezważając na materjały 
graficznemu przyjmować depesz o tym wypadku.|dane nam od przyrody, a mianowicie na 
Pruski gubernator w Kassel przybył na wiado-|ziemię, inni zaś oprócz pracy i w naturze 
mość o tym wypadku do. Wilhelmshóhe, gdzie| widzą 'początek powstawania kapitałów. Do 
wszystko było w największćóm zamieszaniu i po- | pierwszych należy, jak powiedzieliśmy, prze- 
wrócił ztamtąd dopiero na drugi dzień rano. O | dewszystkióm sam Smith, za nim zaś Lotz 
wydarzeniu tóm przesłano wiadomości do głównćj|i Rad, drugich najznakomitszym przedsta- 
kwatery. Cała ludność z Kassel odbywała na dru-| wicielem jest Say. Nagromadzone zapasy | 
gi dzień pielgrzymkę do Wilhelmshóhe, ażeby wi*|są dla Saya kapitałem par ezcellense, dla == 


Na rannych Francuzów złożyli w admini- 
stracji Kraju: z pod nr. 294: Marja, Henryk i Klo- 
tylda 2 złr. 44 c.; Stan. Skalski z Dobrzechówka 
2 złr.; Pawlak Jan z Różanki 8 c.; Marcin Ten- 
czar karbowy, Antonina Jaźwicka gospodyni, po 
20 e.; Tomasz Motowicz furman 5:groszówkę sre- 
brną; fornale: Piotr Pilch 10 c., Urban Jan 3 c., 
jego 12-letni syn 1 c.; Kat. Ziebrzonka służąca 
8c; Jaga Elijaszonką służąca 9 c.; Stan, Drygaś 
leśny 7 c.; Józef Jagołowski urlopnik, Woj: Przy- 
stas, Woj. Gajowski, Gorczyczenka Agata, Gor- 
czyczenka Agnieszka (prosząca o jałmużnę), Jan 
Godek, po 2 c.; Gruszczyńska Marjanna, Jagodo- 
wska Marjanna, Gajowski Fran., Rachwalski Jan, 
Błażejowski, po 1 c.; Seremocionka Tekla 4 c, 

-F Ludwik hr. de Lavaux, b. oficer guidów 
ks. Józefa Poniatowskiego, przeżywszy lat 86 za- 
kończył życie doczesne, dnia 23 września 1870 r. 
o godz. 3 z południa, Nieboszczyk znany także 
był w literaturze, mianowicie wydał: „Obraz pię- 
kności natury. Kraków 1825.*— „Górale Bieskido- 
wi. Kraków 1851.“ Pisał także w „Bibljotece 
warszawskićj* o Szymonie Korticellim swoim kre- 
wnym, broniąc go przeciw Jul. Bartoszewiczowi. 


Niemcy. -. 

Hamburg 19 września. 

| Weh dir im Siegerkranz!. (Biada ci w 
| leńcu zwycięzcy — trawersja pieśni na- 
dowój pruskićj Heil dir! etc.. Red.) 

_ Tẹ zwrotkę niedługo mogą Niemcy. za- 
| iewać, jeżeli tak „długo. trwać „będzie 
btalność pruskich władz wojskowych, jak 
wczoraj tutaj widzieliśmy,. dad 
Od ośmiu dni znajdowano. w większych 
|brykach hamburskich i altońskich liczne 
 roklamacje rewolucyjne, = w; celu. podbu- 
kenia. robotników i rzeczywiście wczoraj 
niedzielę d. 18 b. m. miały miejsce.ma- 
b zaburzenia robotnicze „tu. w. porcie i w 
| iltonie. Aresztowano mnóstwo osób. Rów- 
| |ocześnie w tym samym dniu miały miej- 
ce zaburzenia w Hanowerze. I tu. nastą- 
iły aresztowania. Aresztowani: zeznali, że 
many w Hamburgu. właściciel  wielkićj 
zsięgarni Geib rozdziela między. nich pio- 
ka i proklamacje. 


Jenerał Vogel-Falkenstein rozkazał ko- 
nendantowi p. Gernstein - Hohenstein od- 
być rewizją u Geiba i jego samego oku; 
tego odstawić władzy wojskowćj., Przy re- 


pod eskortą | by? do. wsi swćj rodzinnćj grożąc śmiercią tym 
którzy w jego obecności | którzy przeciw niemu w sprawie popełnionćj kra- 


przyjemność słyszćć znakomitego skrzypka p. Ju- 
|jusza Hellera, który odwiedzając swą matkę w Za- 
błociu pod Żywcem zamieszkałą, dał koncert ze 
Znany demokrata niemidcki.J, Venedey, | współudziałem miejscowych dyletantów. Oceniać 
który już raz odezwał się przeciw zachcian -| grę p. Hellera byłoby zbyteczną rzeczą, gdyż ta- 
|kom aneksji publikuje teraz drugi artykuł |lent jego muzykalny znany jest w pierwszych sto- 
pod tytułem: „| licach Europy, a towarzystwo muzyczne w Trje- 
Vae victoribus ! ście nadało mu posadę dyrektora w szkole muzy- 
Po pierwszym moim artykule, który, pod |cznćj, gdzie stale zostaje. Wypada jednak pod- 
tym. tytułem ogłosiłem, nastąpił drugi. i.| nieść stronę dobroczynną, i tak w ubiegłych latach 
trzeci, który jednak nie został ogłoszony. |dawał koncerta w naszćm mieście. wyłącznie na 
jakkolwiek od kilku tygodni go wysłałem. cele, dobroczynne, a lubo starozakonny nie po- 
` Pierwszy artykył zyskał „wiele ¡pochwał | wodował się sektowością, lecz dochód zebrany 
i wiele nagan, spowodował jawne uznanie |przeznaczał tak na dobroczynne zakłady gminy 


i ślepą nienawiść dla mnie, Gdyby następne 
artykuły były zaraz się pojawiły, byłby 
może sąd wielu wypadł inaczéj.. ; j 
Stanowisko jakie przez całe życie zaj- 
mowałem, nie było ani narodowo-liberal- 
nóm, ani narodowo-demokratycznóm, ale 
po prostu narodowo-sprawiedliwóm. i 
' Żądałem w r. 1848 sprawiedliwości 
dla Polski, chociażby kosztem, nie- 
| mieckich interesów. 


katolickićj jak i izraelickićj. W zeszłym roku 
zebrane 120 złr. przeznaczył na szpital powiato- 
wy, teraz zaś 25 złr. przeznaczył dla szkoły miej- 
skićj, za które to nasz energiczny wiceburmistrz 


dzieć Napoleona, ale z powodu mocnćj słabości 
nie wychodził on z pokoju. i 
Dwór Napoleoński pochłaniał, jak piszą Pe. 


tego téż jego zwolennicy, a mianowicie 
Lauderdale w oszczędności jedyną widzą 
kapitału sprężynę. Niemey, a mianowicie 
reprodukcję, jako warunek 


Wiadomości z teatru wojny. 


przy tym oddziale zostają w ciągłych sto- 
sunkach z komitetem uczonych, wskazują- 
cym zastosowanie najnowszych wynalazków 
i mało znanych jeszcze rezultatów “badań 


iyrotechnicy i inni specjaliści zatrudnieni © 


p. Tarnowski, zamierza kupić niektóre przyrządy 
fizyczne dla tójże szkoły. Słuszna więc wdzięcz- 
ność nałeży się p. Hellerowi, jak również tém pa- 
niom i panom, którzy swym współudziałem przy- 
czynili się wiele do upiększenia koncertu, a przez 
to do pomnożenia funduszów dobroczynnych. 


Wiad., rocznie 60 miljonów franków, a zatem| Raù i Roszer, 
każda minuta panowania Napoleona III koszto- i 
wała Francuzów 140 fr. Za te 60 miljonów mo- zdaniem Ricarda, 
žna byłoby: kupić tyle wołów, że ustawione w je- | odpowiada 
den rząd zajęłyby przestrzeń 400 wiorst. Jeżeli 
na utrzymanie dziecka w szkółce będziemy racho- 


kapitału postawili. Zdanie to było także 
że kapitał dopiero wtedy 
swój istocie, jeżeli służy do dal- 
szój produkcji, nam zaś posłuży ono za 
podstawę naszego rozbioru. 


Obrona Paryża. 
VI. i 
Najbliższych starć donioślejszego. zna- 
czenia spodziewać nam się teraz należy pod 
Montretout Mendon iOClamart. Jest 


VRED |. 


< 


chłopcze opowiadania serdeczne -- po raz tych tajgach wierni swemu powołaniu, isu- 


pierwszy wywołały tak żywo drogie, prze- 


_szłości wspomnienia a z niemi i łzę z oka.|wpośród dzikie tajg tych plemiona, 


miennie nasze spełniamy posłannictwo. Tu 
żaden 


Wszyscy moi opłakując zapewne mój zgon, |nie dojdzie kapłan misjonarz — my zatóm 
może wymarli już dawno!  Walecznego jw miarę sił naszych, jedynymi ich jesteś- 


acz młodego niegdyś majora — mówił |my apostołami. Ale — nagle zrywając się 


 dalój zdejmując siatkę i ukazując 


dwa |z ziemi zawołał starzec — jam z tobą go- 


wielkie szramy na czole i twarzy — nikt tów gwarzyć „do nocy, 8 tobie spieszno i 
już w zgrzybiałym nie, poznałby starcu! |tam cię szukają. 


Niktby nie przytulił do serca! A jednak— 


— Jak to? — zapytał Lucjan, — kto 


kończył powoli z wyrazem. głębokiego | mię szuka mój ojcze i gdzie? 


smutku — a jednak -— pragnąłbym zło- 
żyć mą głowę — na ojczystćj ziemi 


— Ja, — odpowiadając rzekł starzec,— 
gdybym był wiedział, że to, ty; — mój 


Lucjan uszanował starca. cierpienie, Ur ziomek; — z drzewa odezwał się do mnie, 


czuł jego boleść. głęboko, 


posmutniał z| byłbym jeszcze w nocy zaprowadził cię 


nim razem i nieśmiało zapytał po chwili: synu do twoich, sądząc jednak, że to Mo- 


- — Ojcze mój dobry; 
niema już żadnéj nadziei, ażeby, urzeczy- 
wistnić twoje życzenie? 
— Nie dla mnie, nie dla mnie mój sy- 
nu — odpowiedział starzec — marzyć .0 
_ przyszłości, nie dla mnie cieszyć się i łu- 
_ dzić powrotu nadzieją! Kto raz, poprzy- 
' siągł nie ugiąć kornie czoła przed wro- 
giem i błagać o litość lub łaskę, ten — 
| Straciwszy już liczbę przebytych tu lat, — 
| ten wierny swojój przysiędze, raczej w taj- 
/ gach sybirskich dokończy swego żywota! 
Wszak i tu zresztą, i w tych nieprzeby- 


czyliż, dla ciebie | skal jaki, umknąłem co prędzój, bo my 


niechętnie ukazujemy: się Moskalom. Mo- 
skala ocalisz, a on z wdzięczności zamor- 
duje cię za to. Szkoda, — kończył szyb- 
kim obok Liuejana postępując już kro- 
kiem, — szkoda, że w nocy nie przyszło 
mi to na myśl, a tam w szałasie, — to 
rozpacz prawdziwa! Twoi towarzysze i Sy: 
biracy po całój rozbiegli się tajdze, a pa- 
nie w szałasie? Te biedne płaczą i rozpa- 
czają, że aż żal ściska za serce! 

— Prędzój! prędzćj mój ojcze! — za- 
wołał Lucjan przyspieszając kroku i do- 


dał: — O czemuż, czemuż mój ojcze pier-|z wyrazem poważania podziękował ú- 
wój nie powiedziałeś mi tego ? — To pe- | przejmie. 


wnie Jadwiga! Moja narzeczona z swą 
matką! 

— Narzeczona ? — pytająco sędziwy po- 
wtórzył ziomek i dodał po chwili namy- 


słu wstrzymując Lucjana, — w zastępstwie | VSZY 


twojego ojca przyjmij odemnie błogosła- 
wieństwo serdeczne, — a na wiano dla 
twojój przyszłój — sądząc z jéj rozpaczy— 
zacnej małżonki, przyniosę ci jutro wie- 
czorem kilka skór lisich na futro i kilka 
soboli na kołnierz. 

— Ależ ojcze mój dobry! — zawołał 
Lucjan wzruszony jego dobrocią, — jam 
winien ci życie! Błogosławieństwo przyj- 
muję z wdzięcznością, ale co do skór li 
sich i soboli, tego — tego pod żadnym — 


— No! Tak lubię! — rzekł major i 
pochwyciwszy Lucjana w swe silne ra- 
miona, serdecznie przytulił do piersi i 
przez siatkę pocałował w czoło, a zrobi- 
nad głową jego znak krzyża święte- 
go, pociągnął za rękę i do Śpiesznego 
wezwał pochodu. 
tąd — po chwili stary odezwał 
się major — już niedaleko. Patrz! — mó- 
wił ukazując mu palcem długie lecz wąz- 
kie pasmo zielonój łączki ogołoconćj z 
drzew — to główny szlak, ten po kilku: 
mstu minutach zaprowadzi cię wprost do 
szałasu. Ja tam przyjdę po chwili, ale— 
nie przyznawaj się do mnie. Powiedz tyl- 
ko moskalom, że jakiś Ostyak doprowa- 
dził cię tutaj. A teraz — kończył sta- 


_— Cicho! — przerwał mu starzec pocz: |rzaę zdejmując siatkę i serdecznie cału- 
ciwy i prostując się po wojskowemu do- | jae. Lucjana — Niechaj Bóg czuwa nad 


dał w połowie żartem a w połowie serjo:— | tob 


i w dalszćj przyszłości prowadzi 


Karność! Posłuszeństwo! Aćpan porucznik, szczęśliwie! Bywaj mi zdrów. Do widze- 


a jam w armji bohatera świata, służył — 
majorem!.. Słuchać i — nie sprzeciwiać 
się! Przedewszystkiem subordynacja! 
Lucjan ujęty szczerością ofiary, wypro- 
stował się także, salutował do swojego 
kepi, potóm ujął dłoń starego majora i 


nia — do jutra! 
* z * 

W kilka minut późnićj, — Lucjan był 
już w szałasie. Jadwiga powitała go ze 
łzami radości i wyrazem niewysłowionego 
sZczęŚCiA. d i 


Gdy wszyscy serdecznie witali Lucjana, 
gdy Jadwiga i pani H. rozpłakała się 
także z radości, przystąpił do Lucjana 
wiejski starszyna (wójt) i także witając 
go szczerze, jakiś opieczętowany wręczył 
mu papier. Było to zawiadomienie spra- 
wnika, kiedy dla spełnienia aktu ślubu 
Lucjana z Jadwigą, rz. kat. kapłan przy- 
będzie do Aczyńska. 

— O Boże, mój Boże! — zawołał Lu- 
|cjan odczytawszy zawiadomienie sprawni- 
ka i dodał z wyrazem najwyższćj wdzię- 
czności — Jakżeś ty dobry! jakże ła- 
skawy ! 

Po godzinie, — gdy cały orszak ocho- 
czo i gwatno wyruszył z szałasu, powa- 
żna postać starego majora przemknęła 
pomiędzy drzewy. ' 

— Patrz! patrzl! — szepnął Lucjan 
Jadwidze na ucho — Patrz, — to mój 
zbawca! Były major wojsk polskich! Je- 
mu zawdzięczam moje ocalenie! 

Sędziwy starzec wyprzedziwszy wszy- 
stkich o kilkanaście kroków, zatrzymał 
się w lesie przy łączce, włosienną siatkę 
zdjął z głowy, założył ręce na piersi i 
patrząc na przejeżdżających z wyrazem 
tęsknoty, rzucił im ręką pożegnalne ski- 
nienie. A gdy Lucjan i Jadwiga serde- 


przyrodniczych do jak najracjonalniejszych 
środków obrony. 


Zaraz za wałami zachodniemi, ale we- 
wnątrz miasta, wznoszą się wzgórza ZNnA- 
cznój wysokości, na których stoi Passy. 


czne swemu zbawcy przesłali spojrzenie, 
łzą wielka, jak perła, spłynęła mu z oka, 
odwrócił się i wkrótce wśród tajgi zni- 
knął im z Oczu. 


W kilka dnipóźnićj, — na drodze z 
Kaczetatu do Aczyńska, — głos dzwon- 
ków rozlegał się daleko po tajdze. Kilka 


 tarantasów zaprzężonych trójkami toczyło ` 


się szybko po drodze. W pierwszym sie- 
działy: pani H. Jadwiga, Lucjan i jego 
przyjaciel M. Obok tarantasa czwałowało 
konno kilku dzielnych młodzieńców, to- 
warzyszów wygnania. 4 3 
W każdój wiosce przyłączał się jeszcze 
jeden albo dwa tarantasy 1 tym sposo= *- 
bem coraz bardziój powiększany orszak * 
pędził wesoło, szybko i głośno, gwarno:i'- 
śpiewno — wprost do Aczyńska — na 
ślub Jadwigi i Lucjana*). i 
W Krakowie 7 sierpnia 1870. 
|, 6 M. Władysław Czaplichi. 
Autor „Czarnćj księgi". 


'*%) Lucjan P., pomimo, że jest zagranicznym . 
Pm, o ilę ka wiadomo; dotąd nie wrócił | 
do kraju. Przyczynę tego należy upatrywać w rój 
że dotąd jeszcze nie uwolniono pani H., którćj * 
nowożeńcy nie chcą osamotnić w Syberji. <17 1i 
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Wzgórza te dziś jeszcze nie są uzbrojo- 
ne. Przygotowuje dla nich działa świeżo 
udoskonalona ludwisarnia. Pierwsze wy- 
roby tój fabryki, wielkie stalowe działa 


ustawione są na wzgórzach Montmartrr. 


panującemi nad równiną rozciągającą się 
na północ od Paryża:; Doniosłością swą 
mają dosięgać całćj mili (2 lieux). Dalsze 
wyroby tój fabryki mają być użyte, gdzie 
się okaże nagląca, potrzeba. Ustawione na 
wysokości Passy i w cyplu wyniosłym nad 
Sekwaną mogłyby 'ostrzeliwać «cały front 
wałów południowych, boki fortów Vanvres 
i Issy, boczne pochyłości wzgórz Clamart, 
Meudon i St. Cloud i cały półwysep za 
Sekwaną od.Nanterre do Gennevil- 
liers, Spodziewać się więc należy, że je 
tu postawić „każą,. bo, ,tu właśnie. chodzić 
będzie o skuteczną, obronę miejsc, które 
w najbliższym: czasie mogą być zagrożone. 

Chociaż więc narożnik zachodnio-połu- 
dniowy obwarowań Paryża uchodzi po- 
wszechnie za najsłabszy, to widzimy w nim 
jednak nietylko trzy szeregi silnego opar- 
cia Montretout-Clamart, Sekwana- 
Issy i wały z nasrożoną za niemi wyży- 
ną Passy, ale i ze wszech stron zręcznie 
obmyślane środki do energicznego bronie- 
nia tych stanowisk. Cóż dopiero mówić 0 
punktach niezłomnie warownych. 
Rozwiedziemy się nad miemi, skoro nas 
kolój wypadków do nich zawiedzie. a 

Z świeżo doniesionych zajść najwięcćj 
daje do myślenia wzięcie do niewoli dwa 
tysiące Prusaków z licznemi działami mię- 
dzy Malesherbes, Pithiviers i Puiseaux. 
Że ta pogłoska jest prawdziwą, to dowo- 
dzi jednoczesne doniesienie jéj z dwóch 
stron zupełnie przeciwnych z Nemours 
i z Orleans. 

Wypadek ten związać tóż można w 
bardzo naturalny sposób z wiadomym nam 
. biegiem rzeczy. Lewe skrzydło armji pru- 
skiéj maszerowało przez Fontenaibleau 
i poszło małemi dróżkami na La Ferté 
Allais ku Wersalowi.- Za „tym „skrzydłem 
szedł oddział artylerji rezerwowćj, którą 
zapewne,- sądząc z -podanego-- znużenia 
tych sił, eskortował oddział licznych, o- 
słabionych na zdrowiu żołnierzy , o któ- 
rych znaczunćj liczbie mówiliśmy już wczo- 
raj na tóm miejscu. Oddział tem idąc z 
Montoreau wchodził tuż przed Fontenai- 
bleąu na drogęszrCorbeil do. Fontenai- 
bleau, t..j..właśnie na trakt z Paryża 
wiodący. Zdawało mu się zaś, że kiedy 
maszerując ku Paryżowi, wchodzi do mia- 


sta tą stroną, to ku Paryżowi musi wyjść 


przeciwległą, a przez to właśnie wszedł 
na trakt orleański/i zaszedł doi Males- 
herbes. Tam złamanych znużeniem wziął 
widać jakiś oddział śpieszący jeszcze w 
cstatniéj godzinie na wzmożenie załogi 
paryzkiej. ARE 
W ten sposób da się to zajście z je- 
dnój strony: wytłómaczyć, ale. z drugićj 
strony mogły tóż to być rozbitki z bitwy 
pod Monthóry, o którćj Prusacy tak u- 
porczywie. milczą, a:.0 którćj z przesa- 
dzonomi może, ale bardzo wyraźnymi 
szczegółami z francuzkićj strony dono- 
szono. Na ten ostatni domysł naprowadza 


dodatek wiadomości. z Orleans. pochodzą. 


cój, że siły te były poprzednio w tę stro- 
nę odparte. 

Liczbą jeńców, szczególnie w pierwszóm 
przypuszczeniu nie może być wcale prze- 
sądzoną, bo artylerji w arjergardzie nigdy 
zbyt mały: oddział nie eskortuje. Mogło 
tam być nawet dużo jaszczyków z amu- 
nicją. Ale jeśli rzeczywiście tak się zna- 
komicie -obłowili, to powinni dobrze, z tém 
zmykać przynajmnićj za Loarę, bo się na 
odbicie tego wszystkiego: puści ńiebawem 
za nimi liczny zastęp konnicy. 

Partyzantka. Jak wiadomo, część lasów 
otaczających Paryż, świeżością swoją opar- 
ła się spaleniu. Obecnie wzgląd na; Paryż 
koniecznie wymaga obrony tych lasów, z któ- 
rychby nieprzyjaciel niedostrzeżony z miasta, 
dogodne. dla siebie, mógł znaleść kryjówki. 
W tym celu, jak się Siecle dowiaduje, prze- 
znaczono już 150 szaspotów dla kompanii 
„tyraljerów św. Huberta“ składającćj z zręcz- 
nych .i doświadczonych myśliwych, która 
tóż niebawem zaopatrzy wszy się w potrzebne 
przybory, w poblizkie ruszyła lasy. 

Równocześnie, tworzy się oddział jazdy, 
zwady „Guerille de lIe de Fran- 
ce“, którego zadaniem będzie bronić pro- 
wincji, ktoréj nazwę nosi; skoro nastąpi 
zupełne  obsaczenie stolicy, partyzantka 
przeniesie się na tyły nieprzyjacielskie, by 
armji francuzkićj poprzecinać wszelkie ko- 
munikacje i dowóz żywności. Konna gwardja 
narodowa wraz z tymi gierylasami i od- 
działami konńych eclaireurów pełnić będzie 
mocną służbę patrolową. 

Prefekt departamentu Loary wezwał lu- 
dność do partyzantki, by poprzeć usiłowa- 
nia rządu. .. -,. 

Obronność twierdzy Metz. Do Köl. 
Zig piszą w tym względzie: „Gdybyśmy 
zresztą prawidłowóm oblężeniem chcieli 
Metz zdobyć, byłoby to w każdym razie 
bardzo trudnóm i krwawóm przedsięwzię- 
ciem, któreby się długo przeciągnąć mu- 
siało. Twierdza sama przez gię bardzo jest 
silną, posiada wcale znaczne obwarowania 
zewnętrzne, 0 wiele jeszcze w ostatnich 
czasach wzmocnione i'w ogóle jest najsil- 
niejszą w całćj Francji; Strassburg żadną 
miarą dorównać mu nie może. "Tak jak 
Moguncję tradnoby było zająć prawidłowóm 
oblężeniem, tak samo i Metz. Obecnie 
mamy przed Metz około 60 dział 12 fun- 
towych; możemy nimi zapewne cstrzeliwać 
obóz francuzki-przed miastem, ale do ostrze- 
liwania twierdzy zupełnie się nieprzydadzą, 
bo są za, Stabe“. 

Z pod Metz piszą d. 17 b. m.: 

„Z wielką gorliwością jeszcze i w osta- 
tnim czasie pracowano z naszćj strony, 
ażeby koło szańców różnego gatunku, ja- 


kie obecnie Metz ze wszystkich stron ota- 


czają, jeszcze więcéj uzupełnić i coraz 
bardzićj odciąć marszałkowi Bazaine wszel- 
ką możność przebicia się. Marszałek "też, 
jak się zdaję, zaniechał całkiem myśli 
takiego rozpaczliwego wydobycia się; przy- 
najmnićj 0d dwóch tygodni zaprzestał 
wszelkich kroków nieprzyjacielskich. Cięż- 
ka pruska baterja, która stała naprzeciw- 
ko. bardzo silnćj cytadeli zewnętrznój Me- 
tzu, St. Quentin, posuniętą została w 0- 
statnich nocach o 7000 kroków, tak że 
kule dochodzą teraz do warowni i jutro 
mają z nićj rozpocząć bombardowanie. 
* Ponieważ Francuzi niedawno temu wy- 


KIŻBIOWDUG KOTA? HAN 


puścili 6 oficerów i 673 żołnierzy, którzy 
jako jeńcy w Metz się znajdowali, przeto 
posłano im teraz Gciu w niewoli się znaj- 
dujących oficerów francuzkich równego sto- 
pnia i 673 żołnierzy z różnych gatunków 
broni z jeńców z pod Sedan. Wszyscy nasi 
żołnierze i oficerowie, którzy się znajdo- 
wali w niewoli francuzkićj, chwalą nader 
przyzwoite i ludzkie obchodzenie się, ja- 
kiego doznawali. 


dwóch pułków piechoty. hanzeatyckich i 
z dwóch pułków meklemburgskich i z 14go 
bataljonu strzelców wymaszerowała z Metz 
do Toul, ażeby wziąć udział w oblężeniu 
tego miasta. ; 


otrzymał rozkaz przedsięwziąć tymczaso- 
wo z 2 pułkami jazdy rekonesans i udać 
się późnićj do Châlons, ażeby tam rezy- 
dować jako jenerał-gubernator.* f 


dostał się z Metz, przebił się z 6000 lu- 
dzi przez otaczające twierdzę nieprzyja- 
cielskie zastępy i w pośpiesznych marszach 
zdąża do Paryża. Ma to być jeden z naj- 
zdolniejszych jenerałów francuzkich. 


mur donosi z Lille, że tamże znajduje się 
obecnie 200,000 w części regularnego woj- 
ska, w części ochotników. W liczbę tę wli- 
czono już 10,000 ludzi, którym się udało 
przebić pod Sedanem. 


choduich i kilku środkowych departamen- 


a z wschodnich i południowo-wschodnich 
departamentów w połączeniu z. ochotnika-. 
mi armją wschodnią w Lyonie. Do 
tój ostatnićj przybędzie jeszcze gwardja ru- 
choma i armja regularna broniąca obecnie 


con. Cała zreorganizowana armja liczy te- 
raz przeszło 450,000.a w połączeniu z puł- 
kami ruchomej gwardji wynosić będzie prze- 
szło 1,000,000 ludzi. Tak przynajmnićj u- 
trzymuje Gironde. 


Cherbourgu otrzymała już szaspoty i 
ciągle zanimi odbywa ćwiczenia. Przybyły 
tóż do Cherbourga znaczne oddziały 
ruchomój gwardji. Dla obrony. ujścia rzeki 
wającą baterję „Palestro*,.„Ariel*, „Ado- 


dy i miasta Bordeaux od strony morza. 


odbył wyprawę meksykańską. 


jęte są tym sposobem 30 warsztatów i 


ca paryzkićj gwardji, ruchomój Fra n- 
chetti rozkaz od jen. Trochu, by na- 
tychmiast wyruszył na zwiady poza Oré- 
teil, zkąd o zbliżaniu się nieprzyjaciół 
doniesiono. 


się tóż niebawem na Maison-Alfort i pod- 
dał się rozkazom komendanta warowni. 


ges, mnićj więcój na 1500 metrów od 


opołudniu przybyło nasze wojsko Z po- 
Wiata do AMS Maison-Alfort, 
wkrótce potóm ujrzano gęste kolumny nie- 
przyjaciół. Kiedy nasz szwadron z ranny- 
mi na czele wchodził do Paryża, powitały 
go zgromadzone na bulwarach tłumy en- 
tuzjastycznemi okrzykami. ś 

© sprawozdaniu hr. Bismarka pi- 
sze Journ. des Debats: Powiedzieliśmy 
wczoraj z goryczą: „Francja nie może 
się zaprzeć, że 20 lat była reprezento- 
waną przez cesarstwo i że nawet ci, któ- 
rzy na tóm cierpieli, którzy się za to ru- 
mienią, nie są wolni od solidarności z 
nióm.* Nie wiedzieliśmy jeszcze wtedy, 
że wysokie świadectwo potwierdzi nasze 
głowa. Z sprawozdania hr. Bismarka o 
spotkaniu się jego z cesarzem może 
się dowiedzieć każdy Francuz, „że ce- 
sarz jest niewinnym i nieodpowiedzialnym 
za nieszczęście, które go przygniata, że 
cesarz ubolewa nad klęskami wojny spo- 
wodowanćj parciem opinji publicznój we 
Francji.* Przypatrzcie się panującemu, w 
którego ręce strwożony naród złożył ca- 
łą władzę, jak składa szpadę do nóg nie- 
przyjaciela i mówi: „To nie ja, to Francja." 

W takich byliśmy rękach. Nie lubimy 
obelg. Gdyby upadek był honorowym, re- 
spektowalibyśmy go. Że jednak ten, który 
nas swoim zbrodniczym kaprysem i swoim 


Dywizja piechoty, składająca się z oby- 


W. książę meklembursko - schweryński 


Jen. Canrobert, jak wieść niesie, wy- 


Nowe siły i zbrojenia. Organ de Na- 


w którój się teraz szamotamy, jeszcze do 
tego nas robi odpowiedzialnymi i zwala 
na nasze barki nietylko karę ale i błędy, 
jestto najokropniejsza odpłata, nemezis 
za naszą zbyt długą cierpliwość i zbro- 
dniczą współwinę. Nie powiemy nic wię- 
cój; niechaj Francja czyta i sądzi. Jeżeli 
nam jednak mówi ktoś o powrocie tego 
prochu — nie mamy o to obawy.* 

Do Elberfelder Ztg. donoszą z pod Metz: 
Dawno już Prusacy spodziewali, że ogłodzą 
Metz a i tym sposobem zmuszą go do ka- 
pitulacji. Dzisiaj jednak zdaje się, że jeżeli 
dyplomacja nie przyczyni się do upadku 
Metzu, Prusacy chyba zimować tu będą. 
Twierdza jest tak obronna i silna, że o 
wzięciu jéj niema co myśleć. 

Położenie ogólne stoi dla wojsk nie- 
mieckich w odwrotnym stosunku do zwy- 
cięztw. Zwycięztwa wyrównywają coraz 
więcćj ilość obustronnych sił. Pomimo 
tylu rzezi dotąd jeszcze los wojny wcale 
nie jest rozstrzygniętym, a oblężenie Pa- 
ryża nie jest początkiem końca, ale no- 
wym początkiem. Cesarstwo pobite i. roz- 
bite, ale rzeczpospolita zaczyna dopiero 
wojnę. Sytuacja, nawet według pruskich 
Źródeł, nader jest trudna. Niemcy masze- 
rują i obozują w okolicach zupełnie opu- 
stoszałych; niesłychana liczba -rannych 
i chorych zatrudnia wszelkie powózki, tak 
że niema czóm dowozić żywności. Bie- 
gunka. szerzy się w wojsku niesłychanie. 
A nadto naprzeciw linjowój sile Niem- 
ców występuje teraz w całój grozie woj- 
na ludowa — o ile jéj brak wyćwiczenia, 
o tyle moralna siłą ją podnosi, podczas, 
gdy w pruskim wojsku zapał wpośród ol- 
brzymich trudów stygnąć musi. Wszystko 
zależy od wytrwałości i talentu nowych 
dowódzców francuzkich, którym na po- 
moc przychodzi poźna pora, słoty, głód, 
zaraza na bydło w obozie pruskim i epi- 
demje w wojsku. 


Według dziennika Gironde, pułki z za- 
tów tworzyć będą armją nadloarską 


Wogiezów i Jura między Epinel a Besan: 


Vigie donosi, że gwardja narodowa w 


Charente uzbrojono w Rochefort pły: 
njis“ i „Embuscade* bronią ujście Żyro n- 


W Hawrze tworzy się szwadron „nor- 
mandzkich ułanów*, pod dowództwem 
porucznika jazdy la Cornilliere, który 


¿Brest uzbrojono; bronić go będzie po- 
dobno 10,000 gwardji narodowćj i liajowe- 
go wojska pod dowództwem, wiceadmirała 
Reynand'a. 

Twierdza Toul. Dnia 17 b. m. spro- 
wadzono,z Kolonji 12 wielkich gwintowa- 
nych 24funtowych dział, które niebawem 
rozpocząć miały miszczący ogień. Książę 
meklenbursko-szweryński otrzymał naganę 
za to, że nie dość energicznie prowadził oblę- 
żenie tak ważnój dla Prusaków twierdzy. 
Jenerał dywizyjny Schimmelmann ob- 
iat w jego miejsce naczelne dowództwo pod 
Toul. Książę został gubernatorem w Cha- 
lons, dokąd na rozkaz Moltkego bezzwło- 
cznie się udał. 

„Blokada portów niemieckich bynaj- 
mnićj nie ustaje, Dagbladet donosi, że 
francuzka: eskadra na morzu: północnóm 
dlatego tylko opuściła Helgoland, by się 
w Diiakirchen zaopatrzyć w węgle. Po ukoń- 
czeniu tćj czynności rozpocznie na nowo 
blokadę północno-niemieckich wybrzeży. 

Amerykańska korweta. „New-York- 
Queen* miała przywieść do Francji 500 
amerykańskich ochotników. 
Olbrzymie działa stalowe ustawiono 
na wzgórzu w Montmartre; strzały z tych 
dział sięgają na dwie mile francuzkie. Do 
zatoczenia ich na wzgórza przyprzągano 
po.80 koni. 

Ofiary. Nantejska rada .municy- 
palna uchwaliła pożyczkę 500,000 
fr. ma: uzbrojenie stałćj gwardji narodowćj. 

W Marsylji zgłosiły się kobiety do 
bezpłatnego wyrabiania nabojów 
w składach prochu. Ofiarowane usługi z u- 
znaniem przyjęto. 

Miniser wojny wydał rozkaz wyra- 
biania kartaczownic w Paryżu i na pro- 
wincji po wszelkich prywatnych warszta- 
tach — składaniem pojedyńczych części 
zajmują się rządowe warsztaty. Już za- 


w całćj historji, chyba, że sięgniemy aże 


Wiednia przez Turków to ledwo miniatu- 


niezagwożdżonych nie oddadzą. 


do okupacji całéj Francji? 


pełną ruinę całego dobrobytu; czyż land- 
werzyści obywatele, ojcowie rodzin, wła- 


4000 robotników. Cała linja wewnętrznych 
barykad, którą urządza Rochefort, naje- 
żoną będzie kartaczownicami. 

Alarm, ochutnicy. Wieczór 16go był 
w Paryżu nader żywym. .Wojska jen. Vi- 
noy maszerowały ze stanowisk swoich na 
zachodnićj stronie Paryża ku Vincennes. 
Trąby sygnałowe  zwoływały gwardję ru- 
chomą i zwołano pod broń gwardję na- 
rodową. Był to alarm dla przyzwyczaje- 
nia załogi do baczności. Tej samój nocy 
przybyło z zachodu 4000 ochotników — 
przybywają ochotnicy nawet z Alzacji, 
wszyscy z dobrą bronią. 

Hiszpańscy ochotnicy. Times zamie- 
szcza depesze z Madrytu, które donoszą, 
że się w Hiszpanji tworzy legja republi- 
blikańska na pomoc Francji. 

Pierwsza potyczka pod Paryżem. 
Figaro podaje następujący opis téj poty- 
czki: Dnia 17 września otrzymał dowódz- 


wadzić na rzeź? 


Wiadomości telegraficzne. 


Grac 22 września. Cesarz przyjmował 
dzisiaj przed południem władze miejskie, 
duchowieństwo i burmistrza na czele rady 
miejskićj. Ostatniemu podziękował cesarz 
za serdeczne przyjęcie ze strony ludności 
i zauważył, że miasto się znacznie pod- 
niosło. Po udzielonych audjencjach udał 
się cesarz do towarzystwa strzeleckiego, 
potóm na wystawę i do fabryki machin i 
broni Weitzera. Pogoda prześliczna. 

Grac 22 września. -Cesarz zwiedzał 
dziś po południu wystawę przemysłowo- 
rolniczą i odezwał się o nićj bardzo po- 
chlebnie. Instytuta dla ubogich, kasa in- 
walidów i ubogie familje otrzymały bar- 
dzo znaczne wsparcia od cesarza. 

Grac 22 września. W tój chwili cesarz 
powraca osobnym pociągiem do Wiednia. 
Miasto iluminowano, liczne tłumy ludu 
zebrały się na ulicach. 

Praga 23 września. Dziennik Politik 
uważa usunięcie namiestników za symptoma 
zbliżającćj się reakcji, która odbyć się ma 
na gruncie konstytucyjnym. 

Praga 23 września. Wczoraj grano w 
teatrze czeskim fantastyczną komedję „San- 
tala*, odsłonięto w końcu sztuki obraz rze- 
czypospolitćj i śpiewano Marsyljankę. Pu- 
bliczność przyjęła tę niespodziankę z entu- 
zjazmem nie doopisania. Na nieustanne 
wołanie publiczności, powtarzano pieśń kil- 
ka razy. 

Czesi proponowali utworzenie komitetu 
z dziewięciu członków, w celu odpowiedzi 
na reskrypt. Naprstal złożył mandat po- 
selski. 

Trjest 22 września. Wczoraj wieczór 
chciał wzburzony lud zmusić mieszkańców 
do illuminacji miasta na cześć zajęcia Rzy- 
mu przez Włochów. Konsul włoski oświe- 


Szwadron konnych eclaireur'ów zwrócił 


W drodze do Villeneuve — St. Geor- 


Choisy-le-Roi napotkała przednia 
straż eclaireur'ów husarów pruskich. 

Po świetnem uderzeniu z naszćj strony 
i następującćj potém utraczce rozprószono 
oddział nieprzyjacielski, po czóm się nasi 
do warowni cofnęli, obładowani bronią, któ- 
rą nieprzyjaciel na pobojowisku zostawił. 
Huzarzy stracili 7 ludzi, Równocześnie wy- 
ruszył z Maison Alfort oddział naszćj 
artylerji dla zasłonięcia rekogneskujących 
eclaireurów. Jednego tylko z artylerzystów 
raniono w głowę; strzał padł z pomiędzy 
pruskićj piechoty, ukrytój za nasypem ko- 
lejowym. 

Eclaireur'ów raniono trzech. O godz. 4 


KRAJ + niedzieli 25 września 1870. 


Hmm a i WO EŃ A W NE R ETZ 


Włochy, Rzym, Garibaldego, Mazziniego, 
rzeczpospolitą i obrzucił kamieniami poli- 
cją i patrole wojskowe, policja oddaliła się, 
konsul pogasił dobrowolnie światła. Patro- 
le policyjne miały ranić dwóch ludzi. 


kobim został aresztowany kupiec Herbig 
(z Królewca) za to, że na zgromadzeniu, 
na któróm Jakobi wystąpił przeciw wcie- 
leniu Alzacji do Niemiec, przemawiał w 
tym duchu. 


stronnictwa postępowego, wydał odezwę 


pobudzającą do agitacji, na rzecz parlamen- 
tu niemieckiego z r. 1849. 


ohydnym egoizmem wtrącił w przepaść, 


Oblężenie Paryża niema równego sobie 
do Babilonu. Oblężenie Konstantynopola, 


tura. Dodać trzeba, że dopóki się twier- 
dze trzymają, Prusacy nie mogą mieć dział 
oblężniczych, bo po mokrych drogach gdy 
koleje przerwane nie mogą ich transporto- 
wać. A jeżeliby się twierdze poddały to al- 
bo jak Laon wylecą w powietrze albo dział 


Jeżeli zaś Prusacy zechcą rozszerzyć się 
dalój po Francji, zachodzi niebezpieczeń- 
stwo, że przez rozdrabnianie sił, wobec 
organizującej się ciągle partyzantki mo- 
gą całe oddziały na zniszczenie narazić, 
a nadto jeżeliby osłabili korpusy oblega- 
jące, załogi z twierdz, a przedewszystkićm 
z Paryża i Metz, mogą się przebić i roz- 
począć zaczepne działanie wraz z organi- 
zującemi się armjami na zachodzie i po- 
łudniu Francji. Czyż Prusy mają środki 


Czyż Niemcy zdolne sy wytrzymać tak 
długą wojnę, nie chcąc narazić na zu- 
ściciele fabryk, domów i t. d., które wszy- 
stkie są opuszczone, dadzą się dalój pro- 


jednak nie mogli w kwestji kompetencji 


Trjest 23 września. Ateny 17 wrze- 


śnia. Rząd zamyśla ze względów oszczę- 
dności znieść posady poselskie z wyjąt- 
kiem poselstwa w Konstantynopolu i za- 
pewnie w Wiedniu. Wiadomości z nad 
granicy o Ściganiu brygantów brzmią po- 
cieszająco. 


Berlin 22 września. Równocześnie z Ja- 


Berlin 23 września. Komitet centralny 


Darmstadt 22 września. Minister woj- 


ny oświadczył, że pogłoski o panującym 
niedostatku między wojskami hesskimi 
pod Metz są mylne. 


Szlettstadt 21 września. W nocy z 13 
na 14 zrobił garnizon strassburski wycie- 
czkę, napadł na nieprzyjaciela pod przyko- 
pami i przyprawił go o znaczne straty. 
W nocy 17 na 18 przypuścił nieprzyjaciel 
szturm na miasto, ale został odparty i po- 
niósł strąty niesłychane. Proklamacja rze- 
czy pospolitćj podniosła ducha obrońców 


Strassburga. Przybywający ztamtąd dono- 


szą, że miasto opatrzone dostatecznie w ży- 
wność i że ma zamiar trzymać się nadal. 


Nieprzyjaciel gromadzi siły pod Strassbur- 


giem. 


Stuttgart 22 września. Szaatsanzeżger 
podaje następującą wiadomość czerpaną 


z telegramu ministra państwa Lindena do 
króla: Zamek Ferierós 20 września. Mi- 


nister wojny i ja zostaliśmy przez króla 
odszczególnieni; udaję się przez Rheims 


do Chalons, gdzie pozostanę. — Wczo- 


rajsza znaczna wycieczka Francuzów Zo- 
stała zwycięzko odpartą przez wojska ba- 
warskie i pruskie. Wojska wirtemberskie 
zasłużyły na pochwałę. Wczoraj wieczór 
dał się powtórnie słyszeć huk dział pod 


Paryżem. 
Epinal 21 września. 


zaopatrzone a duch w wojsku doskonały. 


Orleans 22 września. Prusaków niema 
w okolicy między Orleans i okręgiem 
Chateaudun, jak również w departamen- 
cie Aube; za to sygnalizowano ich w 


Dourdau. 


Neufchateau 21 września. Sprawdza 
się wiadomość, że szturm przypuszczony 
przez Prusaków na Toul w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek odparty został, 
przyczóm nieprzyjaciel znaczne poniósł 
straty. Część wojsk nieprzyjacielskich u- 


dała się z Toul w stronę Paryża. 


przez znaczne siły nieprzyjacielskie. 
nęła tutaj i udała się daléj. 
siaj w kierunku północnym. 


Sztokholm 22 września. 


beki. 


porta z granicy Nizzy. 


kach, wynosi suma 10,700 jeńców. 
cenia spokoju. 
Florencja 23 września. 


ma do Rzymu. 


Plebiscyt w państwie kościelnóm odbę- 


dzie się w początku października. 


Terni 23 września. Papież nie opuścił 
Watykanu, warta pałacowa pozostała dla 
jego osobistej obrony. Politycznych wię- 


źniów uwolniono. 

Bruksela 22 września. O _wczorajszćj 
konferencji Favra z Bismarkiem donoszą, 
że obaj dyplomaci umówili preliminarja 
pokojowe i mimo wielkićj różnicy między 
żądaniem a przyznaniem, uznali przecież 
możebność porozumienia się, zgodzić się 


rządu prowizorycznego. Bismark oświad- 
czył, że nie rości sobie prawa mieszania 
się w wewnętrzne sprawy Francji, atoli 
przysłuża mu prawo, zbadania pełnomo- 
cnictwa i legitymacji paciscentów. 

Zaproponował zwołanie senatu i ciała 
prawodawczego, co Juljusz Favre uznał za 
niemożebne. Bismark proponował równie 
zwołanie narodowego zebrania do Tours. 
Zdaje się, że konferencje będą jeszcze ju- 
tro trwały. 

Londyn 23 września. Organ Napoleona 
La Situation donosi: Napoleon przygoto- 
wuje manifest do Francuzów, w razie, je- 
żeli wojna rozpoczęta wbrew jego woli spro- 
wadzi świeżą katastrofę. Pod S6danem dał 
on dowody bohaterstwa, ostatniego słowa 


jeszcze nie wyrzekł, a praw swych się nie 


zrzekł, La Siłualion radzi zwołać izby do 
Limogos. 


W Fenestrames 
znaleziono znów balon z licznemi listami 
z Metz, donoszącemi, że miasto jest dobrze 


Tours 22 września wieczór. Z Goreux 
d. 21 wieczór donoszą: Kilku pruskich 
jeźdzców ukazało się w okolicy Nantes, 
rekwirowali tamże i połączyli się z ar- 
mją, która przeprawiła się przez Sekwa- 
nę pod Triel. — Melun otoczony jest 


Hielingór 22 września. Francuzka es- 
kadra, złożona z baterji pancernćj, czte- 
rech korwet i trzech parowców, przypły- 


Korsóer 22 września. Francuzka flota 
stojąca w pobliżu Sprogoć, odpłynęła dzi- 


Francja za- 
wiadomiła wczoraj urzędownie o zwinięciu 
floty na morzu wschodnióm. W sobotę od- 
pływa ztąd dwa szweckie parowce do Lu- 


Florencja 23 września. Prefekt Nizzy 
i jeneralny komisarz rzeczypospolitćj fran- 
cuzkićj wysłali do konsula francuzkiego 
w Qeutimiglia depeszę, w któréj zwracają 
uwagę garybaldczyków na niemożebność 
otrzymania broni we Francji. Gdyby ta- 
kowa się znalazła, zostaną zawiadomieni 
o tóm. Wiadomości z dobrego źródła po- 
dają, że Francuzi zwracają wszystkich 
młodych ludzi niezaopatrzonych w pas- 


Florencja 22 września. Włoskie wojska 
straciły pod Rzymem 21 w zabitych, mię- 
dzy temi 3 oficerów i 117 rannych, mię- 
dzy któremi 5 oficerów. Z wojsk papiezkich 
dostało się do niewoli 4,800 krajowców, 
4,500 cudzoziemców, razem więc rachując 
z jeńcami wziętemi w pojedyńczych potycz- 


Z powodu zaburzeń w dzielnicy leoń- 
skićj między ludnością i papiezkiemi żan- 
darmami, wysłał tamże jenerał Cadorna 
wojsko na prośby papieża, w celu przywró- 


Hr. Brassier 
de St. Simon przybędzie na miejsce posła 
północno-niemieckiego związku, bar. Arni- 


francyzkiemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych Juljuszowi Favre, że zgadza się na 
rokowania pokojowe i na zawarcie preli- 
minarjów z obecnym rządem obrony naro- 
dowćj we Francji, jak również na ratyfi-| M 
kację warunków pokoju przez francuzką 


konstytuantę, pod warunkiem, że forty Pa- 


ryża oddane zostaną armji niemieckićj. 


W takim razie byłaby również mowa o 


zajęciu Paryża przez wojska niemieckie. 


Konstantynopol 17 września. Jenerał 


Ignatiew powołany został do Petersburga 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 23 września. 
B. Ministerstwo czuje przykre swe po- 


łożenie i chciałoby się z niego wydostać. 
Dymisja trzech namiestników nastąpiła 
rzeczywiście za namową i inicjatywą bar. 
Petriny; teraz kiedy fatalny krok ten wy- 


wołał takie wzburzenie w stronnictwie 
wiernokonstytucyjnóm ministerstwo chce 
winę całćj tój sprawy zwalić na p. mini- 
stra rolnictwa i poświęcić go, aby zaże- 
gnać burzę. 

Nie pozyskałoby ono wprawdzie kro- 


kiem tym całego stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego, ale przynajmnićj jednę część 


tegóż, a mianowicie dra Rechbauera i je- 
go zwolenników. 


Równocześnie rokowania ministerstwa 
z przewódcami szlachty czeskićj trwają 
jeszcze. Ci ostatni robili ministerstwu na- 
dzieję, że uda się jeszcze skłonić sejm 
do obesłania rady państwa, jeżeli reskryt 
cesarski zapewni Czechom pewne ustęp- 


stwa. 


- Przewódzcy czescy podchlebiają sobie, że 
dymisja wiernokonstytucyjnych namiestni- 
ków Morawy i Szlązka wpłynie dobrze na 


usposobienie posłów czeskich w sejmie. 


przebłagać Niemców. 


stwa? niebawem się o tém przekonamy. 


Dzisiaj przybywa tutaj p. Thiers. 


ropejskie. 


swych państwo. 


= 


konstytucyjności. 


W swoim czasie ludzie oddani p. Po- 
tockiemu dużo robili wrzawy z tóm, że 
w Galicji niema kandydatur urzędowych. 
Skutek pokazał już dziś jaskrawo, kto 
miał słuszność: pan Klaczko za objawie- 
nie własnego zdania dostał dymisję, tak 
samo jak trzech namiestników. Może więc 
z tego każdy zrozumieć, że urzędnicy po- 
lityczni na posłów wybierani być nie po- 


winni. 


znowu kierunek abstencyjny. 


nić ich do przyjęcia programu swego — 


skich z drugićj strony. 
Rokowania Favr'a z Bismarkiem nie do- 


tyle różnica zdań co do warunków po- 


koju, tak przynajmnićj twierdzą dzienniki 


angielskie, ile wątpliwości Bismarka co 
do uprawnienia dzisiejszego rządu do za- 


warcia pokoju imieniem Francji. Bismark 


byłby się zgodził na podpisanie prelimi- 
narjów pokojowych tylko w razie wydania 
wojsku niemieckiemu fortów paryzkich 
(mocno wierzymy! R.), gdzieby wojsko 
niemieckie mogło czekać ukonstytuowania 
się prawnego rżądu we Francji. Oczywi- 
ście, że takie żądanie musiało się Favro- 
wi wydać zbyt niebezpiecznóm i już to 


jedno wystarczyłoby do zerwania roko- 


Londyn 23 września. Według pewnych ;wań. Z drugićj strony artykuły półurzę- 


cił gmach konsulatu, lud zebrany obwołał | wiadomości, miał oświadczyć hr. Bismark| dowych dzienników niemieckich podnoszą 


Tak więc ten sam fakt, który oburzył 
wiernokonstytucyjnych na ministerstwo, do- 
brze dlań usposabia Czechów, a minister- 
stwo nie mogąc cofnąć danych już dymi- 
sji wykluczeniem Petriny z gabinetu, chce 


Wszystko dziś zależy od Czechów, jeżeli 
sejm pragski zdecyduje się na wysłanie po- 
słów do rady państwa, ministerstwo mo- 
głoby może jeszcze utworzyć sobie więk- 
szość parlamentarną z delegacji polskićj ze 
zwolenników Rechbauera i Czechów. Czy 
zaś reskrypt cesarski będzie taki, aby 
Czechów skłonił do obesłania rady pań- 


Najsmutniejszą rolę w obecnćj chwili 
odgrywa tutaj hr. Beust. Można powiedzieć, 
że ten mąż stanu wyczerpnął już wszyst- 
kie myśli swoje jakie dawnićj, co do wy- 
prowadzenia Austrji z wewnętrznych i ze- 
wnętrznych zawikłań, żywił. Na zewnątrz 
probował=on-już-wszystkich -przymierzy,=2 
dzisiaj zdaje, się, że znużony i rozczaro- 
wany chce się oddać na łaskę i niełaskę 
Prus. Na wewnątrz widzi on dziś walący 
się gmach dualizmu, którego wznieść sam 
tak gorliwie pomagał. Ani federacja czysta, 
ani ustrój na jakiekolwiek inne grupy nie 
przemawiają do jego przekonania. Korzy- 
sta on tóż z dogodnego stanowiska, które 
zajmuje jako minister spraw zewnętrznych 
i nie miesza się więcćj w sprawy wewnętrz- 
ne, zostawiając kłopoty te hr. Foorumi, 

e po- 
dróż jego do Wiednia nie odniesie żadnych 
skutków, o tém z góry można być pewnym. 
Austrja ani może ani chce dzisiaj w jaki- 
kolwiek sposób mięszać się w sprawy eu- 


Sławny historyk i mąż stanu francuzki 
tę tylko chyba z pobytu tutejszego odnie- 
sie korzyść, że pozna całą słabość i bez- 
silność Austrji. Ostatni raz był p. Thiers 
w Wiedniu w r. 1865. Był on wtedy 0- 
becnym na posiedzeniach rady państwa, po- 
dziwiał „parlamentaryzm* austr. j wyniósł 
wtedy przekonanie, że monarchja austrja- 
cko-węgierska wstępuje w nową erę, że 
stanie się potężną i silną aliantką Fran- 
cji Dziś p. Thiers zastaje w Austrji roz- 
prężenie wszystkich stosunków wewnętrz- 
nych i przekona się, że sama forma par- 
lamentaryzmu nie jest dostateczną, aby 
wzmocnić chwiejące się w podstawach 


Dymisja trzech namiestników stoi jeszcze 
na porządku dziennym w dziennikach wie- 
deńskich i prowincjonalnych niemieckich. 
Stronnictwo wiernokonstytucyjne eksplo- 
atuje fakt ten w widokach swych; prowin- 
cjonalne dzienniki centralistyczne jak Ta- 
gesbole aus Mähren: i Tropauer Zeitung 
ubolewają nad temi dymisjami i uważają 
eksnamiestników za męczenników wierno- 


Korespondenci nasi z Wiednia i Pragi 
rozświecają wewnętrzne położenie pań- 
stwa. W Wiedniu bierze górę wpływ wę- 
gierski chcący z Austrji stworzyć trjadę 
narodowo-polityczną; w Czechach po nie- 
udaniu się kampanji adresowój zwycięży 


Zachodzi tylko pytanie, czy się hr. An- 
drassemu uda pozyskaćżNiemców i skło- 


inaczój rząd wzięty będzie niebawem we 
dwa ognie, przez wiernokonstytucyjnych 
abstynentów z jednój a deklarantów cze- 


prowadziły wprawdzie do żadnego poro- 
zumienia, ale przyczyną tego nie była 
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Metz, tylko ko- 
lońsza i szlązka gazeta zdają się odstę- 
pować od tego żądania Go do twierdzy 
etz. - => g3 POR. 
Charakterystyczną jest rzeczą, że ten 


objaw umiarkowania ze strony tych dwóch 


dzieuników, którć przecież są pruskie i 
w Prusach uchodzą za: bardzo patrjoty= 
czne, austrjacki wiedeński dzien: 


nik Neue fr. Presse przyjmuje z.wielkióm 5 


oburzeniem. Nowy to dowód, że wiedeń- © 
ska publicystyka jest więcój pruską, niż 
sam król pruski, „A 
Pruski urzędowy Staats-Anzeżger ogła- 
ia dwa dokumenta, których treść niebar-- 
zo 


z Rheims z d. 18 września twierdzi, że 
Niemcy muszą mieć silniejszą gwarancję 
pokoju, jak przychylność francuzką, że 
im potrzeba materjalnćj gwarancji, którą 
mogą osiągnąć tylko przez zatrzymanie 


fortec, będących dotąd punktem zacze- | 


pnym Francji przeciw Niemcom, a które 


się stać powinny punktem odpornym Nie- E 


miec. 


ły zaczepnie. (A-Prusy czy także? Bed.) 


nie zgodzić. z» 
Otoczenie Paryża dokonane zupełnie, 


Drobne walki przed warowniami nie mają 
wielkiego znaczenia, o innych ważniej- 
szych zajściach nie słychać. Najważniej- 
szą wiadomością jest tworzenie się w Bel- 


wdopodobnie pójdzie na odsiecz Strass- 
burga. A 
Thiers już wyjechał z Tours do Wie- 
dnia i Petersburga. 
Rzymie po zajęciu już przez wojsko 
włoskie wybuchły zaburzenia w leońskićj 


zmuszonym wezwać komendanta włoskie- 
go wojska jenerała Cadorna o pomoc. — 
Dzienniki rzymskie publikują list króla 
Wiktora Emanuela do papieża, donoszą- 
cy o wkroczeniu wojska i proszący ojca 
l$go o błogosławieństwo. I tragiczne zda- 
rzenia nie obejdą się widocznie bez ko- 
micznój strony! 


Ostatni telegramy. 


charakteru. Mylną jest wiadomość, jakoby 


przy swoich pretensjach. Na wydanie ta- 
kiego pisma nastaje. głównie cesarzowa 
Eugenja. | 

Wiedeń 24 września. Favre konferuje 
codziennie z Bismarkiem w Ferrier. 

Słychać o nowój nocie Bismarka nie- 
roszczącój już pretensji do zabóru: Metz. 
Widocznie Prusy chciałyby się wycofać i 
ustępują, a Francja zyskuje na czasie. 

Tours 24 września. Prusacy opuścili 
Dourdan i Arpajon, a maszerują ku Ne- 
mours. Koléj do Colmar i Muhlhouse jest 
wolna. Valentin, komisarz rządowy, zdo- 
łał dostać się do Strasburga. 

Tours 24 września. Nowo zreorgani- 


co razem z pułkami armji ruchomćj wy- 
nosi miljon. 

Ochotnicy, gwardziści i pułki, które 
jeszcze są między Epinal-i Besançon, z0- 
staną ściągnięte. Gwardję: narodową w 
Cherburgu uzbrojono już w szaspoty. 


terje na obronę Girondy i Bordeaux. — 
Rada jeneralna niższój Loary wręczyła 
prefektowi 500,000 fr., rada jeneralną 
Mayenny :700,000 fr. na broń. Wszystkie 


chodzą transporta. z 
Bazylea 24 września. Dwa korpus 
zpod Metz. odwołano: pod Paryż. (Widać, 
że o zdobyciu twierdzy Prusacy już zwąt- 
pili, a pod. Paryżem zamało mają wojska.) 
Florencja 24 września. Przed portugal- 
skióm poselstwem w Rzymie:zerwano herby. 
Cadorna w proklamacji ostrzega ludność 
przed demonstracjami (zapewne republi- 
kańskiemi Red.) W utarczkach przy zaję- 
ciu Rzymu padło tylko kilku z papiezkie- 


przesłał królowi włoskiemu pismo oznaj- 
miające, że rząd prowizoryczny uważa kon- 
wencją za nieistniejącą. Junta w Viterbo 
ogłasza zwołanie komisji plebiscytowych 
na 2 października. 

Berlin 24 września. Urzędowy telegram. 
z Ecrouvez z 23 po południu donosi, że 
Toul wzięte. = Jai 
Kursa. — Wiedeń 24 wrześn. g. 4 m. 45. 


zjdu. dług państwa w srebrze 66.60.— Los- 
dyn 124.15, Srebro 122.25.— Dukat 5,84,— 
Akcje kred. 258.—.— Lombardy 181.25, — 
Losy z 1860 r. 9250. — Losy z 1864 r. 


poleony — .—.: Akcje kolei Karola Ludwika 

242.75. —. Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
20050. — Akcje kolei północn.-wschodniej 

16050.— Akcje Banku 
banku związkow. (Vereinsbank) 96.50. — 
Akcje banku jen. 76.—.— Renta w srebrze 
66.60. — Galic. oblig. indemn. 72.25. — 
Bank obrotu 99.50. — Akcje. anglo-banku 
234.50. — Kolej rządowa 380.50. — Rudolf 


Kolej północna 209.50.— Tramway 155.75. 
Bank budowy 59.50. — Kolej wschodnia 
90.50. — Alfóld 170.25. — Anglo-węgier- 
skie 89.50, ę 


Usposobienie giełdy : stałe. 


Redaktor odpowiedzialny : 
Dr. Ludwik Gumplowicz. 


J Do numeru dzisiejszego dołączamy pp. 
prenumeratorom listy zwrotne „biblioteki po- 


"wieści i romansów“ pp. Gubrynowicza i Schmidta, 
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jeszcze ciągle konieczność przyłączenia 


do Niemiec Strassburga i: 


dzo przemawia za rozwiązaniem poko: < 
jowem. iE h 
Pierwszy reskrypt Bismarką datowany — 


pokoju, bo Niemcy nigdy nie występowa= wać 


Choćby -Bismark- dużo odstąpił od tych . 
pretensji niemieckich, to jeszcze zanadto © 
ich zostanie, -aby Francja miała się na .. 


pocztą paryzka nie dochodzi już nas wcale. | 


fort większego korpusu armji, który pra= 


części miasta, tak, że papież widział się - b 


Wiedeń 24 września. Wczoraj przybył K i 
tu Thiers; nie ma on ściśle urzędowego ` 


Napoleon już wydał manifest, że obstaje „5 


zowana armja liczy już w całości 450,000, k 


W Rochefort urządzono pływające ba- S 


fabryki w ruchu i z zagranicznych nad- a 


go wojska, 55 rannych. Opinione zapewnia, e 
że nowomianowany poseł francuzki Senard, 


£/, zjednoczeny dług państwa 57.50.— 5%, 


115.75. — Akcje franko-austr. 103.50 Na- 


712.—.— Akcje 


164.75. — -Kolej- patdubicka. 172.50.— - 
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- mej m 8 e RA Księgarnia v 
VIK hr. De LAVAUXJ | 
o b.ofieer Guidów = (| 
| ks: Józefa Poniatowskiego, » 
| b. właściciel dóbr, obywatel m. Krakowa, 
| przeżywszy lat 86, po krótkiej słabo-- 


| ści, opatrzony śś. Sakramentami, za” 
kończył życie doczesne d. '23, wrześn. 
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w Krakowie przy ulicy Florjańskićj. już 0- 
i trzymała: ES 
|  „Bolesławita* Z roku 1869 rachunki 
Ital 3. „Bolesławitać Tułacze tòm Ilci. 
tal 2. Pamiętniki Michała Ogiń- 
skiego o Polsce i Polakach tom -Iszy tal. 
1 sgr. 15. „Dante ATfighieri* Boska 
Komedja przekład A. Stanisławskiego tal. 
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idadi 


ogniotrwałe i od włamania zabezpieczone 
we wszystkich gatunkach i rozmiarach z najznakomitszych fabryk tanićj. sprze- 
daje'o 500/ jak w innych składach tylko 


Filip 


MALI sika! 
25 wiześnia' 1870. s 


i nowe 


Sf 


Siein 


Pogrążona w żalu małżonka wraz z 
synem i wnukami, zapraszają krewnych, 
przyjaciół, znajomych i pobożną Pu- 
bliczność na: wyprowadzenie „zwłok Z 
domu pod 1. 352 przy ul. Florjańskićj 


mow ZZOZ 


Soeben erschien 
3te sehr vermehrte Auflage 


Handel pod firmą 


w poniedziałek d. 26 b. m. 0 god. 10 veceg 
zrana do kościoła 00. Reformatów, gaet g © : 
= zkąd po odprawionóm „ . g gee ATU A Gu m p | OWIGZ 
NABOŻEŃSTWIE ŻAŁOBNEM ELU SĘ =. GA w Krakowie, poleca 
> ; ; A ; 3 0. „03 a a [> 
na odptowadzenie ita a Omeotarz: ||| gba oig a w” Obicia pokojowe 
mE aeaa aa Je gee S > 
Na inserat pana Bolesława PE R 
E Va PAG: í AE P 
Podgórskiego zamieszczony w pada > Zu a> i zagranicznych sprowadzane. 
in der 


r. 218 w Kraju oświadczam, że za 
obelgi i oszczerstwa w tym inseracie 
na mnie i rodzinę moją miotane. wy- 
oczę sprawę przed Sąd przysięgłych, 
obecnie zaś treść i formę tego. wystę- 
powania p. Podgórskiego od- 
daję pod Sąd opinji publiczńój. 3 

Kraków dnia 24 września 1870. °" 


Hienryk Dalęba, 


Ordinations-Anstalt für 
Geheime Krankheiten 


(besonders Schwąeche) von 

Med. ir. Bisenz 

Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im IL 8 

? Stock. > B 
Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 

wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 

dem die Medicamente besorgt: ~: (Ohne Post- 

nachnahme). 767(19-50) 


Obicia przeszłoroczne 


wysprzedaje po połowie cen fabrycznych, 
Próbki na żądanie przesyła franco, 


na meble, stoły i posadzki w wielkim wyborze 


a na Iszóm piętrze, 


| 948 


| 


pE | 


Skład przy ulicy Grodzkićj pod 1. 63 


| 
U 
zwój 13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 
z najsłynniejszych fabryk krajowych 5 
eraty ss- | || 


1870 0..god. 3. z „południa. 4, PAY R Odozyty 0 OAM ROZ ASA ca „Wieden Lenpolstad. Wirdinandaihase: $o R sprzedaje podpisany za poręczeniem; 
19 wieku tal. 3. f.75, € f.115, (A. 135, A. 160 A. 190, fl. 230, ape 1 flaszka téj farby 50 cent., większa 


Kandydat filologii 


posiadający metodę 926(3-3) 
łatwego i prędkiego nauczania, 
życzy sobie przyjąć obowiązki domowego 
nauczyciela. — O szczegółowe warunki pro- 
si pod adr.: Ha. MA. Poznań, poste rest.; 


Urządzony 


Najnowszy wynalazek 1 


Ważne. dla każdego: gospodar- 
` stwa: domowego! 
Prawdziwą chińską niewypieralną 


"farbę. do znaczenia bielizny 


niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
instytutów, w ogóle dla każdego domu 


1 złr. — Pieczątki z dowolnemi Zma 
Miterami 36 cent. Poduszka i pędz- 
lik do farby 10: cent. — Korona 40 ct. 
1 numer 6 cent. — Obstalunki uskute- 
cznia za pobraniem należytości 


Jakób Goldwasser w Krakowie 
w domu p. Deichesa na Stradomiu. 
759(6-10) 


OGŁOSZENIA, 


Pierwszy najsłynniejszy w całój Austrji 
ces. król. fabryczny 


©SSKŁAD PŁÓCIEN I BIELIZNYŻO 


«Wstrzykiwanie 

- Galeną 
leczy bez bólu w trzech dniach 
każdy wyciek cewki moczowćj, 


tak“ powstający, jaki rozwi- 
nięty, a nawet zastarzały. < 


Główny skład dla monńarchji *"' 
Austrjacko - Węgierskiój u. 


Wilhelma. Maagera 


w Wiedniu. 
Backerstrasse N. 12. 


Cena za flaszkę z przepisem 
użycia złr. 3,70. 


w r. 1849, 


604(17-24 


„sum weissen Ross“ 
Ie Taborstrasse Nr. 6 Wien, 
poleca Szanownćj Publiczności swój nowościami pomnożony skład — i zwraca równocześnie uwagę na 
powtórnie © 25, Zniżony cennik, w skutek czego towary taniej jak w każdym innym miejscu nabyć można. 
AGU Cennik. 
44 30 łokci nalepazago surowego płótna z białej przędzy złr. 5, 6, Własnego wyrobu bielizna Iniana i kartonowa 
44,80", naj Gieńszego płótna czysto wyblichowanego złr. 10, 11, męzka i- damska, czysto i pięknie odszyta: według 
12; 18, 14, 45. ć © 
54,80 w najlepszego „surowego płótna iz -białéj przędzy złr. 9.50, najnowszej mody 4 
0, 11, 12. 
8, 30 płótna najcieńszego blichowanego złr. 12, 13, 14 15, 16. i 
dA 42 M najcieńszej hohenelbskićj weby złr. 12, 13, 14, 15, 16, 17. - Koszule „męzkie. 
8 ejj 50 o o weby holenderskićj złr. 14.60, 16; 18. z pajlepazego OSO E E a TN rdp T 
s i a i $ 5/0 weby belgijskićj złr. 20, 22, 24, 26; n hojlenderskiego ZT. SLD y 9y aiue 
Zawiadamia sie PP. posia da czy okazów inierymalnych di 50 >  najcieńszej weby batystowćj brukselskićj złr. 30, 34, 38, » Ez AE Aaa Rie 4.50, 5; 6, T. 
42, 46, 50. shey ; 4,50, 6. 6, T. 
TEA EN s, 54) mejciekszćj weby rumburgskij roboty rgcznćj złe 25; AERO RAT EAN WE mi cła +0, 8 
A j 28, 32, 36, 4) do 60. giels . 2.50, 8. 
NE j Rin : z F W CEA płótna 'ramburgskiego na prześcierądłażbez szwu złr. 14.50, g ETETA PA PYT (gatunków różnych 300) złr. 1.30, 
a S 16 17 do 18. ! AANE N Pała 
0 U D e / | J D d v || e 8, 18 „ płótna rumburgskiego na prześcieradła bez szwu złr. 17, 
/ | | | Ñ j | 19, 21, 24. ZA Lniane trykoty 
i A 1 tuzin najcieńszych stołowych serwet Inianych złr. 3.50, 4, 4.50, 5. NAS s Ro: 7 FR 17 y 
j 3 <Sta E E 3 „5 NzR ASIAA serwet adamaszkowych z najcieńszego płótna złr. niemieckiego, węgierskiego i francuzkiego kroju złr. 1.19, 1.80, £, 2.40. 
> : 5.50, 6.50, 8, 9, 10 do 12. 
si Zz æ © . s/, szerokości i */; długości obrusy najcieńsze Iniane i adamaszkowe Koszule damskie 
u aleje DiI emissji złr. 1, 1.40, 1.80, 2.25, 2.50. 5 ZY pa ELT 
9 kmaid s SIANA J Ja, 8/, szerokości '1o/, długości obrusy najcieńsze lniane i adamaszkowe z, najlepszego CY prng z białój przędzy, gładkiego ; kroju 
U giagi RYTY 3 z : : š . złr. 1.40, 2, 2.40, 8, 3.50). i holenderskie 
i a > KASE: ? ` olenderskiego,. zygzakowego płótna złr. 2, 2.50. 
ażeby za zwrotem tychże okazów, rzeczywiste akcje Z kuponami płatnemi 6 PABIEDA REY BI z podwójnego adamaszku złr. 10, 12,, 14, R holendersk: Bia kroja serajoarskiego Ae 2.50,-5 
gi ix ra sogi > s ; A Sa 3 j iński . 3, 3.25. 
 — Płótno na 24 ręczników złr. 6; 7, 8, 9, 10 do 12. » olendersk. płótna, kroju karolińskiego, zir. 3, 3.35 
| AES i 158 stycznia 1871 r. — oraz i lalonem e niach 2.6 480 BA | „jj a » .. Mlenderkiego płótna z wieloma, zakładkami zie 3, 
ii BEŻ ć msgsTw SS tnor ' 5 A 4 1 .,, ręczników najcieńszych lnianych. i po wójnego adamaszku zdr. holend yi kiógo iiit 15 iaitóch wide 
(u cuewan s Wees. Król. uprzywilejowanym austrjackim EEEO Saka 4, diogh zÈ 140, 180, 1-40 j eaae anięiGd" góż0-43 gaci Ao 
j i we ŻE | 1 serweta kolorowa j/a AAEN A EA a oj DTD Damskie nocne koszule z długiemi rękawami złr. 3.50, 3.80. 
Ą i P ARTA i 1 serweta R, ; Ja nia /, długa złr- 1.80, 2.10, 2.50. Ż wiblęwa zakładkami zły, 4.60, 0; 6 
: i ‘pog EAS y - i 1 tuzin serwetek kolorowych złr. 1:90. PG» n 5 s adreh 
7 Zakł adzie Kred tów m dla Handlu l p rzem sł U t-i, białych serwetek z podwójnego adamaszku złr. 2.50,3,3.50,4, 5. 
e - iwue RZE ; aR KA najcieńszych Inianych rumburgskich chustek do nosa Nocne gorsety. 
i ; złr. 1.90, 2.50, 3, 3.50, 4, 5,.6, 7: ć ME 2 GI A „33 ET. 
E podnieśli. 1 tuzin prawdziwie. kólotowych majcieńszych chustek z Bokywiknćj? N BAIAPAROGO angielkiogo ŁA SOA OAI? pięknego odszy- 
rzędzy, złr. 2.30, 3.40; 4.59, f taja ar ; nocą SA U IE f GAJ 
„1 para ij, długich wełnianych kocyków *złr. 9 do 10. z pięknemi wyszywaniami zir. 4.50, 5, 6, 7. 
UT $ ) Roe x : . A ZE 1 wełniany stołowy dywanik złr. 5, do 4.50. ; 
-Co się tyczy kursujących okazów interymalnych na akcje 5 emissji, *, 30 łokci atłasowćj dymki w paski złr. T, 9, 10, LI. pj Damskie majtki | 
: | 4, 80 łokci Inianćj, najcieńszćj dymki adamaszkowćj w paski, złr. 13. Patah Iniane i z angielskiego kartónu kroju najle i sł 
14 które dotad tylko 30 procent wpłacono, przypominamy odnośnie do 14, 15, 16 zł. | s an | SST Are ra BU ST 
na a A p p 7 p yp í Ni IRE EE wschodnio indyjskiego, żółtego i białego nankinu złr. 6; | „ wieloma phi złr. 8, 3.50, 4 
O i 5 p3 R ; ; : 7. 8, 9, 10, 11, 12. U GŁ p 
ogłoszenia Z d. IT maja b. ra że dalszą wpłatę 10 procent, względnie ZSO prawdziwie kolorowyj materji na pościel złr. 4, 4.50, f ` : 
zie 3 A 4.80, 5. i i 
wpłatę zupełną pod rygorem utraty wpłaty pierwszćj y, 30 -ii ramburgskiego, grubego, surowego płótna zr: 8 7, 8, 9: POS de ubierano i = ogonami 
SY UO łac nA 6 pajlopicego h nyjcigisaego lnianego, grubego, surowego 3 wielorid obszywkami złr: 2.80, 3.50.: 
p TUE | A d d ą |20 żd M ik b 5 < płOtBA gir, I, Iar 42i Aa ai : haftowana. albo pięknie; ubrana zir. 3.50, 4, 5, 6. R 
/, szerokiego, białego, angielskiego kartonu, łokieć po 20, 24, 28, 38 haf kn łr. 6.50 7, 6 0 d 
i ni ` aż Zi rni a r 38, 42 cent. z haftowaną obszewką i ogonem złr, 6.50, 7, 8,.9, 10, 11 do 12. 
naj d 6J 0 a p 6 7 p 30: łokci białego i niebieskiego barchanu złr. 6, 6, 7,.8, 9, 10. 
t ABBA „BIażą ż ; é aH a : Ę 30 łokci białego, angiel. barchanu sznurkowego złr. 9, 10, 12. 14, 16, : Pościel 
` wiścić należy, przy któréj to sposobności za ściagnieniem rzeczonych oka- 20 ,  majcieńszego, białego, angielskiego, pikowego barchanu złr. | poszewki i pojedyńcze kapy jakotóż haftowane — rozmaitéj wiejoski 
- IE A i 5 $ 5 Mać Gi EGO r r CZE + ddiaa ego drylichu na suknie męzkie, z powodu i rozmaitego kroju, jak najprędzćj uskuteczniają się, po bardzo niskich 
- .zów interymalnych wydanie odpowiednich akcji 5 emissji równocześnie 50-000 łokci 125995 Społowę ceny sprzedaje. sig: Łokieć po ct. || Ah 26% nadsyłane. 
; l | 24. 28, 32, 36; 40. 
ją nastąpi. Rabat: Na każde zamówienie, które do 40 złr. wynosi, dodaje się gratis przybór na sześć osób. 
p ZSZ A i É Przy zamówieniach męzkich koszul, uprasza się '0 podanie dokładnćj grubości szyi, a przy trykotach, 
wiedeń, dnia 10go: wrzesnia 1870 r. o. podanie wysokości. i 
> A mE Zamówienia z prowincji R się albo za przesyłką Ed, a La iyt pocztowej, albo za przesyłką 
GQ ; pocztową (gegen Nachnahme) jak najrzetelnićj i w jak najkrótszym czasie. 
6 g s " e 
(941) Rada zawiadowcza. maz | Adreg: AP gie KK: Hof-Leinenwaaren-Fabriks u. Wäsche Confe ctions 
i D 


Kur S Papierów i P i e n 1 Z y 
SRC żądają] płacą „żądają| płacą | żądają| płaca żądają| płacą | żądają | płasą 
Kraków 29 wrzesnia zir, wał. a. sł, „wal. a. Akcje kole. | alre Wahua ; Ea wal. 4 sły. wala Odchodzą: 
Papiery krajowe : „oso nogi LLemis.| 92,— y) —|Alfóld Fiume..-+«+:++** 170 501170 -| „ Ferd,zai00sh,M K,5',j 90 —| 69 — Berlin sa 100 tal. 5 skontoj -- —| — — 
Renta ,.....o.:ssv00s0* 53 26| 57 —| „ likwidacyjne = kup..| 75 | 74 —|Czeska zach, na 200 złr.|241 50/240 5 |» o» a W. 4,5%] — - | = — Frankf. za 1004. 4 5, 104 — 103 70| 7 Krak Wiednia 
- w srebrze... o. .o:>| 63 26| 66 25 Kolej warsz.-wied.......:| — —| —— —|_n północn.„150 „ |127 —|125 ~| » n i (er. płat )5%,|108 65163 40|Hambrg 100 mark4 5, 91 95| 91 8% akowa do j 
Losy pożycz, z r. 1864.. gs —| 88-25] „  warsz.bydg: ......| — z m '—|Giżbiety.... na 200 „ |215 —|214 50| „ Karola Ludwika na Londyn 10 ft. st. 3 ,; 124 501124 25 £ 
$ š 5 wach Ros. pr. m r. 186%.e....:| = | = Ferdynanda ma 1000 /„ |2095—|2090— 300 ałr. © flot 50/1090 50|Paryż za 100fr'25 /, =- ed == Qgiój 
i ip HN „ AB. 1866...24-» -. —|Frane. Józefa „ 200 „ |190 25/189 77 8 2 emissja |.99 - | 38 — Monety : gio 
Galic. obligacje indemn.. . 122 — |ilar. Ludwika,- 200 -p |242 — |241 50| „ Lwow.- Czorn.- Jassy: |. Dukaty ważne.......... 585] 5 84 
„  listyzast.........:| 72 25] 70-50 Duka y sier rgan 6 84|Koszyc. Oderb. 170. „ |100 560/100 — I emis, u». 800złr.5%,| ~- — | 80 —|Napoleony. ...--:..:-:- „..| 991] 9 30 
ban. hypot.| 89 — | 87 50|Napoleondorj ...-..- 9 g9|Liwow.-Czern, na 200 złr.|201 —|200 TŁ:*5 " 5%,| 93 20| 92 80]Srebro ...-.. - DODA „.|t22 75/122 50 > A 
2 boś nii O , KON. A 5 m. 30 wieczór. 
- Obkigi pierwszeństwa: Saras „WG > -O| Półn: zach: austr:...... ..|197 —/196 EUSI „ 5%] 90 —|.89 — Lwów 23 września 
Kolei połudn. 3°% (Lomb.)]1i2 25/111 — |Courant prus. .""--**** 1 82] Rudolfa . sse» » ną 290 „ |165 —|!164 „. Rudolfa na *004. 5'/,| 92 — 91 5Olinderniz. galicyjska. 5%] 72 59 71 50|Z Wiednia doKrakowa o g. 8 rano — o Btój 
A (Kar, Ludwika 5' Rosyjsk. table pap. seser i 5Bl3iedmiogrodzka „ 200 „ |170 —|169 „ Sjedmiogr. 0), 5% | 91.50 91 — 3 bukow.... 5l — —| — == 
REY ) G Wiodoń 24 września Rządowa na 200 (500 £r.)|37%6 —|375 Rządowa .... na 500 fr.|134 — 133 50|Listy zastawne ..... 49%] 72 20 74 60 g. 8 m. 30 wieczór. 
„ dx panst, Renta. .. .6'/, 57 g6/Theissbahu . «11.111121 281 —|23000| 0,050 Moemis, ©, / „[l84 —|138 60] „noo :*=* BY| 80 25°79 25|  Ganiey doS x S $ 
ść 6 a wssrebrze bie.. S % 66 50/Traraway'....2 142422 „.|1I55 —|154 —|Południowa ....... .... 111 7 |411 5o|Pożyczka głodowa.. T%|100 = == SER 2. ar gix 28: dzi 36, prze 
zj „wal. austr. spłac, 5%] my =| o | południowa 'na 500. fr... .|184 501184 — |aa2004.sr.za100w a 5%, | 90 76| 90 50| Akcje banku hipot,... 6*/|109 —| — — południem i o g_ 3 m. 3 po pofuđni.. 
Akcje 240 —|239 —|Węgier. półn.wseh,200ałr.|161 50|169 bo|Bony 1870 za 74 „ $59%,|237 —|236 — „ włościań.. 6/.| 87 50| €5 — | Z Szezakowy do Krakowa og 1 m.8 po poł. 
Lombardy s. e.s% 84 50| 83 50| 7 wschodnia 200 „ | 90 50| 90 — 1875 „76 „ +Y,]245 —|244 — | Dukat ważny. .......:*** 5 87| 581 i o g. 3 m. 40 popoł. 
Akcje 25|Akcje przem. i Listy zast. 2 n 1877 , 18 6%| — —| — -|Napoleond'er....... ....| 9 96] 9 87 Krak ; 
p Kol jezerniow, . sè e e 201-5 8 |103 —l|102 50|Borysławskie naft; 200 fj — = | — ~ Losy prywatne, półimperjał ros. ..i. <? ‘a| 1015) 10 — Zo pmpwa do. ra owa. o g, 5 m. 41 rano 
5 kol. Rudola......|166,—/|164 — | » na 100 1864.: . .|115 -75|115 GOJAust. Bod.-Cred, 100.5%,|407 —|106 59|iKredytowe na 10 A. w.a fibo 50159 —|Rubel srebr. ........ qe. 1:96) rc5,9L min. 16 popot. 
a kol siedmiogr, ...|171 —|168 60 Qomo .sessoeoseoie „:.| 24 —| 22 —|Liety, zast, galicyjskie 49] 74 76) T1 >jClary....- „ 40, Mh.|.33—| 31 —| s» papierowy.....*** 1 64| 4 53| Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 rano, 
F ać ct ak 164 — a - „|Oblig. ind. Oeti I% CJA POCRESĘ) sadzac e, 82 —| 80 — Zerlugi na Dunaju 100, „ |-96 —| 94 — |1 alar pruski....+...::** — m| — — g. 8, m 35. wieczór, 
| banku narod, .....|7156 —|710 -|008 » ukow.5 _—| „ , Banku Hyp.6/,| 88 50| 87 50|Keglewicza . ...na 10 16 —| 14 —|Srebro nessies. bs4::3-- 123 50|122 50 = 13 Ń : 
> Zakł. kredyt «ese. .|258 = Galic, pożycz, głodowa 7'/, — 2] 0% Bank. Wiot: 6%| 85 50] 84 żojBudy .....na ANA. W.A: 31 —| 27 — | Warszawa 21 waackciajRajck. Rask- WOW. da Krakowa 46 Baa 
8 „Bank, narod. M,K,5'/,| 97 50| 97 80 Palfy:....- na 40 „ M.K.| 29 —| 25 —|Listy zast, serji 1....4%,] 94 85] 94 2 Z M A so dol Któlk R niia 3 
| R 26 o wo WA. 5%] 92 2o| 52 70jRudoli..,„ 10 „W.A| 15 50 14 50 op, ieina Ae 91 52] 91 19 ysłowie do Krakowa o g.iżm,1 popoł. 
| 3 „ zast, węgierskie51, | — —| — — Salm...» „ 40 „p M.K.| 40 —| 38 — likwidaeyjne ....4%,| 74 95| 74 63 
| m —| Oblsgi pierwszenstwa St. Genois „ 40 „ M.K.| 31 --| 37 — Poż. lot. u 1864 ....5/,]144 50) -= — 
| IA andl, c 50| Kolei czesk.półn. 300.%,] 93 —| 92 50 Stanisławow 20 „ W.A.| 26 —:| 23 —| „ zr. 1866 ....5%,|142 60|— ~ | od krakowskiego 
i 5 i ) mim m e „ zachod.300 „5'/,| 93 —| 92 50 Tryestu. . na 1)0 ,„ M.K.|125 =-|116 — Akeje kol. warsz.-wied ....| /1 =| — — Bo. 
| s wpłatą ułr=80| 102 50| „ Cesars. Elżbiety 5%| — —| — —|Waldstein „ 205 n |20 — 18 =| „ s warsz-bydg..| 70 —| == — 
Losy kredytowe: . :.»..o. | ko 1 — —|Elżb. wsr. 100 zł. W. À. 5%, | 93 25| 92 75| Windischgrätz ERA y a RT „  Warss.-teresp.| — —| — — 
. Papiery zagraniczne: | || Yo i |Galicyjski krajowy ......| — —| — —| Elż, em.1862 „ » 5%] 92 —| 91 50 $ Wezle :' i 3 = „ łodzkie ...... — —| — 
Listy zast. pol.zkup.lemia,| 96 —| 98 — Narodowy . . «4:%%:202.4713 —1711 — Elż. „ 186%, „ 5%] 99 60| 994-— Augsbrg, za 1004 niem.4%,|£08 60|103 zul Wazia na Wiedeń za 150% | 97 50) — — ) -.d» 


"Wydawca Alfred Szczepański. 


aono ALa EC OCE 


Pociągi osobowe na kolcjach żelaznych 


odzinie 6 min, 3 rano —do Wiednia og 
19 min. 10 przedpeł, (mięszany Z wozami 1. 
i 4tój klasy) i o g. 3 min. 33 popoł.— 
do Warszawy i Wrocławia o g. 8 rano, 
do Lwowa o g: 11 m 35 rano., o 10 m. 22 
wieczór do Wieliczki og. 6 m.28 rano i 


popoł. (mięsz. z woz. lszój, 2 i 4 klasy) i o 


5 Ruch pociągów odbywa się na kol, galic Kar, € "ra 
o 16 minút wcześnićj, zaś na kol, północ, ces, Ferd, według zegaru pragskiego, który idzie 022 m. późniśj 


Niederlage. Teborstrasse Nr. 6, „zum weissen Ross“ in Wien. 


Przychodzą: 


Wrocławia o || Do 


o g. 8 m. 15rano;i og. 8. m, 15 wiecz. 


o 5 m. 23 rano. 
igo. 6 m. 25 w. — 


o 9m, 28 wieczór. 


zzz zo 


Krakowa z Wiednia o gods. 9 m. 52 
rano, 0 g. 11 m,59 w połodn. (mięsz, x wos. 1, 
2 i 4tój klassy)z Wiednia i Wroeławia 
o g. 9 m. 5 wieczór— % Wrocławia i Mya 
słowie og. 8 m. 31 popoł, —s Warszawy 
0 g.6m.30 wieczór— ze Lwowa o g. 5 m. 
33 rano io g. 3 m.26 popoł, — z Wieliez ki 


Do Wie dnia z Krakowa o g. T m, 32 wiec ZÓT 
o g. 4 rano; (mięsz z woz. 1, 2 i 4 klaszy). 


Do Przemyśla z Krakowa o g. 6 m. 39 ran 


Do Lwowa z Krakowa o g. 10m. 9 rano; i 


Prócz tego we: Wtorek, Czwartek i Sobotę ode: 
chodzi z Krakowa pociąg mieszany. przez Wieliczkę 
do Niepołomic og. 11 m. 23 przedpoł. i przychodsi: 


do Krakowa z Niepołomic o godz. 4 m. 36 popoł. 


transportu soli 
ku takowych zupełnie nie idzie, 


Z ANNO SPZOZ Za WEZ OOOO AE KÓĆ 


W drukarni Karola Budweisera. 


a 


Pociąg ten będąc wyłącznie przeznaczonym dlą 
s Wieliczki do Niepołomic wW bra- 


Lud. według: zegaru lwowskiego, który idzie 


Qa 


. Kraków. Niedziela 25 września. Rok 1870. 


| NADZWYCZAJNY DODATEK „KRAJU 


a A m 
a 


Wieden 24 września. e które dyplom październikowy, 
jako wspólne wylicza, należeć ma- 
ją do zakresu reprezentacji pań- 
stwa, wszystkie inne zaś przedmioty na- 
leżeć mają do kompetencji królestw i krajów. 
4. Co do pojedyńczych przedmiotów obrad 
w radzie państwa klub większością gło- 
sów uchwala w każdym szczególnym Wy- 
padku, jakie ma być zachowanie człon- 
ków jego. 5. Klub może pojedyńczym 
członkom swym pozwolić na wyjątkowe 
zachowanie się w radzie państwa, 6. Klub 
co miesiąc wybiera sobie przewodniczą- 
cego i zastępcę tegóż, również komisję 
parlamentarną, która ma prowadzić po- 
trzebne rokowania z innemi stronnictwami 
izby i w nagłych wypadkach decyduje w 
izbie o zachowaniu się członków klubu. 

Prezesem klubu obrany został Pasco: 
tini, zastępcą jego Vidulich. 
sxPółurzędowa Corresp. Schweitzer do- 
nosi, że reskrypt cesarski z odpowiedzią 
na adres ozeski, nie jest jeszcze ostate- 
cznie zredagowany; nie nadejdzie on do 
Pragi przed niedzielą, a najbliższe posie- 
dzenie sejmu czeskiego odbędzie się we 
czwartek. 

— Cesarz zamianował sekretarza mi- 
ministerjalnego Antoniego Stanowskie- 
go radzcą namiestnictwa galicyjskiego 
drugićj klasy. 

— Minister wyznań i oświecenia zwo- 
łuje do Wiednia anketę w celu naradze- 
nia się nad niektóremi kwestjami, tyczą- 
cemi się szkół gimnazjalnych. Z Galicji 
powołani zostali inspektor dr. Czerkawski 
i profesor gimn. Stanecki, z Bukowiny in- 
spektor Marek i prof. gimn. Wyslonzil. 


Z obu stron: zachowywano spokój prócz 
jednogodzinnćj kanonady pruskićj z 36 dział, 
6 baterji dało razem 432 strzałów. 

Z przednich czat pruskich, widać za po- 
mocą perspektywy cały ruch w szańcach 
francuzkich. Przednie czaty odbywają co- 
dziennie utarczki. Kilka dni temu, jeden 
żołnierz francuzki zabłąkał się za ziemnia- 
kami poza linję — z powodu, że nie miał 
broni, tylko flaszkę na wódkę, Prusacy 0- 
beszli się z nim po koleżeńsku i nie strze- 
lali do niego—kiedy się oddalał, wołali za 
nim: bon appetit — aż zniknął w blizkićm 
lasku. 

Journal of. ogłasza wyjątki z listów 
z Metz znalezionych w balonie, który 
upadł w Neufchateau: „Bądźcie spokojni, 
niebawem przebijemy się, nie mamy ani 
głodu, ani chorób, armja w dobrym sta- 
nie, nic nam nie brakuje, prócz nowin... 
Cokolwiek mówią, armja Bazaina nie zo- 
stała pobitą — spodziewamy się, że pono- 
wnie to udowodni.* 

Komendant z Bitsch żądał, żeby Pru- 
sacy pozwolili ludności opuścić miasto — 
odmówiono. Twierdza jest na trzy piętra 
wykuta w skałach, baterje w skałach zu- 
pełnie zabezpieczone przed bombardowa- 
niem. Uszkodzone mogą być tylko bu- 
dynki -zewnętrzne. 

Z przed Strassburga piszą pod d. 
18 września: 

Od trzech dni ogień działowy jest zno- 
wu bardzo gwałtowny, a strzelają tylko 
z dział największego kalibru. Dnia 16 i 17 
rzucano znowu na Strassburg granaty, a 
od dwóch dni widać w rozmaitych miej- 
scach znaczne pożary. I oblężeni rzucali 
znowu pociski palne do zburzonego pra- 
wie Kehlu, Takowe padały jednak po naj- 
większój części w kupy gruzów, tak, że 
kłęby dymu i kawałki odłamów muru u- 
nosiły się w powietrze. Do kościoła wpa- 
dło kilka bomb. Obecnie przygotowują 
obok dworca w Appenweier materjał pod 
tymczasowy most kolejowy, który został 
zburzony. Jak na teraz mają tylko poje- 
dyńcze położone być szyny. Drewniane 
belki mostowe mają 105 stóp długości. 
Most ten w jak najkrótszym czasie ma 
byo skończony. Wyżsi oficerowie hiszpań- 
scy, którzy chcieli zwiedzić teatr walki, 
wrócili dzisiaj, nic nie wskórawszy. Byli 
oni w pałnym mundurze. Surowe rozpo- 
rządzenia wojskowe od niedawna znowu 
zaostrzone zostały. Do Kehl i miejsc naj- 
bliższych wolno udawać się tylko za 
szczegółowóm pozwoleniem. Przy. licznych 
poźarach w Strassburgu skradł podobno 
lub zniszczył motłoch bez pracy będący 
daleko więcój, niż przez ogień zniszczo- 
nóm zostało. By zapobiedz temu, chwy- 
cono się tamże podobno najsurowszych 
środków, a wszyscy do motłochu tego na- 


e. Niemcy niepotrzebnie podnieśli krzyk 
na galicyjską delegację za to, że przeciw 
nim głosowała w kwestji odroczenia posie- 
dzeń a właściwie ukonstytuowania izby po- 
selskićj. Rozgłosili w gazetach, jakoby im 

" Polacy przyrzekli: „iż pójdą 7 nimi ręka 
' w rękę*, a potóm przeciw nim głosowali — 
a mie pomyśleli o tóm, iż prawda wyjdzie 
na wierzch. 

Tą kwestją klub polski tylko się raz zaj- 
mował i to: równocześnie obradował z klu- 
bem niemieckim. Jeden nie wiedział o dru- 
gim co zdecyduje. Pokazało się ostatecznie, 
że Niemcy postanowili sprzeciwiać się wy- 
borowi prezydenta, zanim sejm czeski wy= 
bierze delegatów reichsratowych—a Polacy 
odwrotnie udecydowali sprzeciwiać się od- 
roczeniu. 

“Nie było więc niedotrzymania słowa ze 
strony galicyjskićj delegacji — tylko był to 
czyjś wymysł, bez realnćj podstawy. 

Pojutrze tj. 26 b. m. odbędzie się posie- 
dzenie reichsratu, na któróm prawdopodo- 
bnie Niemcy ponowią swój wniosek o dal- 
sze odroczenie sesji. Partja autonomiczna 
zajmie stanowisko, jakie zajęła w tćj kwe- 
stji 19go b. m. i żądać będzie ukonstytuo- 
wania się izby. 

Niemcy, jak słychać, nie będą się opie- 
rali przeprowadzeniu uchwały większością 
głosów przyjętćj i |rzystąpią do wyboru 
prezesa. Zostanie nim prawdopodobnie Hop- 
fen od czasów Schmerlingowskich „wice- 
prezesujący.* Nawet przystąpią do wybra- 
nia członków do komisji adresowćj i będą 
się starali przesadzić wielką liczbę swoich 
centralistów. Dopiero na ten wypadek gdy- 
by chciano wybierać delegatów do wspól- | 7 
nój A wo podnieśliby A: i e Wi d i 
sta i oświadczyli, że wybierać nie będą i ani 
wyboru nie przyjmą. Kto zna jednak me- ladoMOŚCI z teatru wojny. 
chanizm ślimaczy tój instytucji Schmerlin- — 

Z pod Sedanu do Paryża idzie się 
pieszo 1 tydzień — Prusacy potrzebowali 


gowskićj, ten wie, że dużo wody upłynie 
nim się debaty adresowe zakończą. 

Co czeski sejm postanowi, nie wiadomo,|na to 3 tygodnie. Ze stanowisk pruskich 
w rządowych kołach pocieszają się nadzie-|do miasta jest 3 do 4 godzin drogi — zo- 
ją, że partja feudalna połączy się z wier-| baczymy, czy ją w 3 miesiącach odbędą? 
nokonstytucyjną niemiecką i że przysiąpi| Fortyfikacje barykadowe wewnątrz 
“do wyborów delegacji do rady państwa. Paryża urządza, jak wiadomo, Rochefort. 

Czy istotnie rzeczy sięgw Pradze zmie- Rozporządził on wypróżnienie wszystkich 
niły, blizka przyszłość okaże. parterowych mieszkań i sklepów, w mu- 

„momen rach łączących kamienice robią przejścia 
i strzelnice, tak że wszystkie będą z sobą 
komunikować. 

Pod Paryżem prócz drobnych utar- 
czek nie mogą Prusacy dotąd jeszcze 
wcale zaczynać akcji — tém pilniój roz- 
puszczają zagony, które łupią i palą. 

Zpod Metz z 18 donoszą: O wypadkach 
pod Sedan, dowiedział się Bazaine dopiero 
10, a to przez jeńców, których mu Prusa- 
cy posłali; żeby zrobić na nim wrażenie, 
wybrali żołnierzy różnych pułków. 16go po- | leżący otrzymali pod zagrożeniem wyso- 
słał Bazaine parlamentarza do przednich |kićj kary rozkaz, aby natychmiast miasto 
szat pruskich z listem do głównodowodzą.- | opuścili. 
cego ks. Fryderyka Karola—na drugi dzieńj - Toul, — jak wczoraj telegram doniósł, 
udał się oficer ordynansowy pruski do Metz. | zostało wzięte,— Miasto to o 9000 miesz- 


Wiedeń. Ukonstytuował się nareszcie 
klub narodowo-autonomiczny, w krórym rząd 
pokłada dużo nadzieji i który ma być za- 
wiązkiem „większości ministerjalnćj* wra- 
dzie państwa. Statuta klubu tego opiewają: 
1. Klub nosi nazwę „klubu prawego cen- 
trum“. 2. Zađaniem jego jest przyczynienie 
się do przeprowadzenia ugody między na- 
rodami austrjackiemi. 3. W tym celu klub 
starać się będzie o takie rozszerzenie au- 
tonomji królestw i-krajów według którćj, 
bez naruszenia prawno-politycznego stosun- 
ku do Węgier i połączonych z niemi kra- 
jów i królestw, li tylko, te przedmio- 


kańcach, niema wielkiego znaczenia, for- 
tyfikacje były stare i niedostateczne, za- 
łoga wynosiła 2000 — Prusacy oblegali 
z 18000. — Telegram o wzięciu podpisał 
Krenski, oficer inżynierii. | 


Inne twierdze, jak Bietsch, Pfalzburg, 


Verdun, są okolone, ale nie oblężone. 

Z armji z pod Sedan przybywają co- 
dziennie do Paryża oddziały; które "się 
przedarły, lub uciekły z niewoli. 


Wiadomości telegraficzne. 


Grae 28 września, Zebranie sogólne řol- 
ników z Austrji' żachodnićj uchwaliło pra- 
wie jednogłośnie wotum nieżaufania mini- 
strowi: rolnictwa Petrinie.. 

Praga 24 września. Pokrok zapewnia 
wszystkich federalistów, że choćby Czesi 
przybyli do rajchsratu, federacja nicby na 
tém nie zyskała —' nie. większość roze 
strzygą, ale wola cesarza. 

Narodni Listi obawiają, się ucisku Sło- 
wian w skutek austrjacko-pruskiego przy- 
mierzą. 


Praga 23 września. Klub czeski otrzy-|i 


mawszy, sprawozdanie z układów Riegera 
z hr. 'Taaffe, zamyśla, zanim zadecyduje 
opuszczenie sejmu, wybrać przedtóm komi- 
sję do zbadania reskryptu. Przyszłe posie- 
dzenie sejmowe we czwartek. 

Reskrypt. przyznaje, | że: sejm: czeski po- 
siadał prawa, które tylko udziela się raz 
dzie: państwa, ale Czesi! powinni na rzecz 
innych: ustąpić cząstkę z swych praw. Zda- 
nie to ma; stanowić podstawę dla: dalszych 
układów: stronnictwa czesko- feudalnego. 
Usposobie posłów niemiecko-czeskich jest 
niezwykłe, pełne. ciekawości, co uczyni 
stronnictwo wiernokonstytucyjne. 

Wiedzą tu, że szef sekcji de Petris. nie 
przyjmuje. posady. namiestnika w Insbruku 
pod obecnóm ministerstwem, gdyż należy 
do stronnictwa. wierno-konstytucyjnego. 

Praga, 23 września, — Deklarant Fin- 
gerhut złożył mandat z powodu, że wy- 
borcy jego «dali Skreyssewskiemu: wotum 
zaufania. 

Monachjum 24 września. Wielkie de- 


monstracje za jednością z'związkiem pół- 


noeno - niemieckim — serenada  Delbrii- 
kowi. 

Rouen 22 września, Donoszą, że. Pru- 
sacy spalili dwa: miasteczka, i ostrzeliwali 
Nantes-la-ville, które zaczęło się palić. 

Brćksela. 23. września: -/ndependance 
belge ogłasza odpowiedź. jenerała Wimpffes 
na na znany list adjutanta cesarza Napo: 
leona, w którćj powiada Wimpffen, że u- 
wiadomił. Napoleona. biletem 0 rozkazie da- 
nym. Lebrunowi, do przerznięcia się+w kie- 
runku Carignan i wzięcia: cesarza w: śro- 


Wydawca: A., Szczepański. 


| Wimpfen,| było) oszczędzić 'ebsarzowi ipo” 
korzenią niewoli i poradzić: mu, aby: wpro- 
wadził w.ruch całą armię, co bez: niego 


jeszcze na wyspie Kaprerze. W Genui wstrzy: 


| dek. armji, „wiedząco léin; 'że'-wojdkh sea] - Przegląd polityczny. 


uważały sobie za Konor, 
Sarzowi. 


torować drogę ce- a 

Rokowania pokojowe trwają ciągle, z ja- 
(kimęskutkiem miewiadomo, ale w kołach 
urzędowych berlińskich twierdzą, że hr. 
Bismark 'stawia teraz łagodniejsze warun- 
ki, mianowicie” zaś chce tylko zniesienia 
twierdzy Metz i aneksji całćj Alzacji z li- 
nją Vogezów. Propozycję Favra, aby wy- 
bory do. konstytuanty odbywały się w pro- - 
wincjach obsadzonych przez: wojsko pru- 
skie, . Bismark miał odrzucić, jako prze- - 
sądzającą o losie tych prowincji. W ogó- 
le coraz mnićj spodziewają się pomyślne- 
go skutku układów i pod tym względem 
ma niedługo nota Bismarka wyświecić całe 
teraźniejsze położenie, CZĘ 

Z pola walki upadek Toul znaczy o tyle, 
że uwalnia po części komunikacje pruskie 
od przeszkód. ada 

Prusacy chcą w.głąb Francji wysyłać 
kolumny ruchome od Paryża, aby niemo- 
żebnić tworzenie się nowćj armji, a, pra- 
wdopodobnićj, aby zabezpieczyć swe do- 
wozy od napadu wolnych strzelców.. 
` Przy obronie Paryża gotują Prusakom - 
rozmaite niespodzianki, mianowicie nowo 
wynalezione środki zniszczenia. 

W Niemczech konferencje monachijskie 
o nowy ustrój Niemiec poparte zostały 
w skutek: pruskićj agitacji zgromadzeniem 
ludowóm, żądającóm wstąpienia do związ- 
ku północnoniemieckiego. R 

W Rzymie dnia 2 października ma się 
odbyć głosowanie powszechne. względem 
przyłączenia do Włoch, poczóm howy 
parlament. orzecze przeniesienie stolicy. 


_ Celem powyższego biletu, powiada dalój, 


nie mogło być wykonanóm. Cesarz nie 
przyjął tćj propozycji, wywiesił białą: chos 
rągiew bez wiadomości Wimpfena i wysłał 
równocześhie parlamentarza: o - ł 
- Pomimo, że: Wimpfen protestował i nie 
chciał wchodzić: w układy z nieprzyjacie- 
lem; nie zdjęto białćj chorągwi, Ten czyn 
sparaliżował dalsze zaczepne ruchy fran- 
cuskićjrarmji, SZA 

Fioreneja 22 września. Parlament '0- 
iwattym: zostanie” dniav26: bx m. w celu o: 
trzymania. wiadomóści o* zajęciu państwa 
kościelnego: przez wójska włoskiesi' udzie. 
lenia: kredytu 50 miljonów franków rzą- 
dówi: i 
Florencja, 23 września, —- W kołach 
rządówych” mniemają, że rząd włoski ogł: 
hośnie do kwestji rzymskich zamyśla przed- 
sięwaiąć: następujące kroki. 

1) Plebiscyt w rzymskich prowinejach. 

2) Deputacja: ze: strony: Rzymian podaje. 
petycję "do: króla 0 wcielenie prowincji 
rzymskich 'dó' królestwa włoskiego. 

3) Król przychyla się /do powyższego 
życzenia “pod warunkiem, że równie parla- 
ment na to się zgodzi. 

4) Zwołanie obecnego 
Florencji, 

5) « Parlament zgodzi się i postanowi 
przenieść stolicę włoską do Rzymu i prze- 
znaczy na to stósowną; sumę: 

6) Rozwiązanie dawnych izb i rozpisa- 
nie świeżych wyborów włącznie z prowin- 
cjami rzymskiemi. k Í =£ 

7) Zwołanie nowego parlamentu- w mie- 
siącu lutym 1871 do Rzymu. 

Florencja 24 września. Dziś lub jutro 
oczekują tu ogólnćj: amnestji. WeBolonji, 
Parmie, Ankonie inw Brescia: przyszło -do 
objawów republikańskich, które jednak ža- 
dnego znaczenia nie majas Garibaldi jest 


parlamentu we 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 25 września. Rząd postanowił 
bądźcobądź. uzupełnić rajchsrat; w razie 
wytrwałości Cżechów. użyć tam „bezpośre- 
dnich wyborów; Jeżeliby Niemcy zerwali 
rajchsrat, użyć ich w Austrji. Rząd węgier- 
ski usilnie napiera na prędkie uporządko- 
wanie Przedlitawji. 

Wiedeń 25 wrześ. Rząd austrjacki od- 
mawia, wszelkiego, wdania się w rokowa- 


mano 500 ludzi, mających zamiar udania! nia pokojowe, gdyż niema nadziei., żeby. 


się do legjonów Garybaldego ave Francji, S 
A odpłynięcia do Marsylji:” a AK PAROS] SO A j if 
Donoszą z Rzymu, że włoskie wojska ści ck ry <2 Wrzesnia.: Orense RUNT Gaes 
zajęły zamek -św. Anioła; powiadają, -żej S08 R CALA egjonu 
stało się sto nacżądanie! papieża; któremu| 2? A FART (Ala E e a anias 
ofiarowano dzielnicę. leontyńską i 8 miljo- ało: g ZA ZAAADY „DŁONIĄ. na, Kandy- 
nów, listy <cywilnćj. > 0d. au] oc) DRM OLPTUSKA 
Orvieto: 23-września. -Plebiseyt odbędzie WAY 
się w rzymskich {prowincjach według: form ż Redaktor vdpówiedzialny: ©. 0. 
PIERO mi Papież Ze do br. Bzadhwik Gu plowiez. 
iKopenhaga  23' września. Francuzka | - 
fiotaslicząca 'około 20: okrętów, “stanęła 
w zatoce Aalsbók 0 g. 4% «po! południu. 
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